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Intensywny rozwój 
gospodarki morskiej

Prace komisji Międzynarodowej i Morskiej KD PZPR
1* hm. rozpoczęło się w Szczecinie dwudniowe wspólne posiedzenie Korni 

»Ü Międzynarodowej I Komisji Morskiej KC PZPR. Przedmiotem obrad 
była wspöipiat* PRL z zagranicą w dziedzinie żeglugi, wykorzystania zaso­
bów wód eras | tra mórz i oceanów.

Obradom przewodniczyli: ra Politycznego, przewodni stawił I zastępca ministra
członek Biura Polityczne- czący Komisji Morskiej, — kierownika Urzęau Gos
*o przewodniczący Komi- KC. I sekretarz KW PZPR podarki Morskiej — Ry
eji Międzynarodowej KC w Gdańsku, Stanisław Bej-
PZPR, minister spraw za- gcr, który dokonał wprowa
granicznych Stefan Olszow drem* do dyskusji.
•ki i axstqpca członka Biu-

szard Pospieszyński. Komi­
sje zapoznały się także z 
informacją na temat sy-

24 i 25 lipca 
posiedzenie 
Sejmu PRL
Prezydium Sejmu posta­

nowiło zworać *59 posiedzę 
nie Sejmu w dniach 24 i
25 bm. Początek o godz. 
11.OP. Porządek dzienny po 
»iedaenia przewiduje:

1. Sprawozdanie Komisji 
S"lanu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów: o wa­
riantach koncepcji Narodo­
wego Planu Społeczno-Go­
spodarczego na lata 1985— 
90; o założeniach Central­
nego Planu Bocznego na 
1986 r.; o głównych prob­
lemach społecznego, gospo- 
carczego i parzestrzennego 
.y>zwoju Kraju w latach 
1986—1995

2. Sprawozdania Komisji 
Planu Gospodarczego, Ru­
ft Dokończenie na str. 2

®Mr

NA GŁOuUJĄCĄ AFRYKĘ
Ma.ator muzvki rocko­

wej trwający 16 yodzin 
w FHaaelfii i w Londynie 
pizyniosł nieoczekiwane 
przez organizatorów zyski 

■— 70 milionów dolarów.
C-ciosć zostanie przeka 

zana na rzecz głodującej 
AfryKi. Organizatorzy uwa 
żajq mimo to, że jest to 
kropią w morzu potrzeb 
krajów dotkniętych klęską 
głodu.

Koncerty transmitowa­
ne były do 160 państw i 
obejrzało je ck. 1,5 milia- 
da osób. Dochód pocho­
dzi ze sprzedaż/ biletów, 
transmisji telewizyjnych 
oraz ze znacznych sum 
antków. Mała Republika 
Irlandzka, zamieszkana 
prze? 3,5 miliona ludroś- 
ci, zebrała na ten cel ze 
składek 3 miliony aola- 
rówf

POJEMNIK 
PO MATERIAŁACH 

RADIOAKTYWNYCH 
NA PlAŹY

Na fednq z plaż duńs 
kicn wyrzucony został pu 
sty pojemnik z francus­
kiego statku „Mont Loui­
se1', który zotorął z ła- 
aunkiem materiałów ra­
dioaktywnych u wybrzeży 
Belgii w sierpniu ub. roku.

Frachtowiec francuski 
przewoził 30 pojemników 
z materiałem radioaktyw 
nym, kiedy zderzył się z 
P'omem pasażerskim i za 
tonął. Łaaunek został u- 
sunięty

Policja odizolowała re­
jon, w którym znaleziono 
pojemnikr a!e po zbada­
niu eksDerc! stwierdź li, 
że nie zawiera śladów 
suostancji radioaktywnej.

BOMBA POD BIUREM
LINII PAN AMERICAN
Jak donoszą z Pakista­

nu, w Karaczi podrzucono 
z pędzącego samocnod-u 
bombę w pobliżu siedzi­
by amerykańskich linii lot 
niczych Pan Amer.can.

Bomba, która wybuchła 
w «biegłości 200 metrów 
od konsulatu Stanów Zje 
dnoczonych, poczyniła 
znaczne straty materralne 
nie powodując of "ar w łu 
dzlach.
KATASTROFA GÓRNICZA

Jak podała chińska a- 
gencja Xinhua, w jednej z 
kopalń węgia kamienne­
go w prowincji Hunan w 
południowych Chinach do 
szło do wybuchu, w wyni 
ku którego zginęło 53 
górników, a 3 zag nęło.

W momencie wybuchu, 
w jego rejonie znajdowa­
ło się pod ziemią 109 gór 
ników. Najprawdopodob­
niej wypadek był związa 
ny z przedostaniem się 
do wyrobiska „znacznych 
:łości gazu i pyłu węglo 
Wege".

W obradach uczestniczył tuacji spo łec zno- gos p o da r 
członek Biura Politycznego cze1 woj. szczecińskiego.
KC PZPR Stanisław Kał 
kua.

Informację o 
gospodarki morskiej w 40 
leciu' Polaki Ludowej, a 
także założenia i kierunki 
jej rozwoju na lata 1986-

orzedstawiona pr^ez I se­
kretarza KW PZPR • w

_raj,K Szczecinie, Stanisława Miś- eprawacn kiewicza.
W dyskusji wzięli udział 

członkowie obu komisji, 
specjaliści z różnych branż

1990 oraz perspektywy golarki morskiej Do po 
współpracy PRL z zagrani- r^nycb kwestii ustosun-
cą w tej dziedzinie przed Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Prezydium Rządu
* W gospodarce - obniżenie energia i materiałochłonności 
«Polityka inwestycyjna * Zamówienia rządowe 
«Zakłady pracy a sport

Biuro prasowe rządu in- zarówno dzięki przećsię- rów w sprawie orogra- 
fongiuje: wzięciom podejmowanym mów operacyjnych i za-

15 bm. Prezydium Rządu przez samodzielne przedsię mówień rządowych na to-
rozpatrzyło ..Wstępny pro- biorstwa, jak i za pośred- westycje w roku 1986 oraz
gram zmian struktural- nictwem działań podejmo- zamówień rządowych aa

materiały l wyroby ha la-

KontroL rekonesans
* „Mondak nie lśnił czvstoic»q * Łazienki w Orłow.e 

zdewastowane * Gdynia w zieleni i kwiatach

■
 Członkowie wojewódzkiego zespołu kontrolnego ds. letniego cezonu tury­

stycznego udali się wczoraj do SOPOTU i GDYNI, by ocenić stan poiządkowy 
miast oi a* obiektów turystyomo-rekreacyjnych.

Przy wyjeździe z Gdań- w części, dozorowanej czy jest to rejon mało su­
ska miłe wrażenie sprawia przez PGKiM sytuacja wy trakcyjny? 
lipowa aleja z wykoszoną glądała niewiele lepiej. O

nych w gospodarce naro- wanych przez centrum.
dowej.” Program _ okreśia Łącznie z programem re ta 1986-88. Ich zakres jeet
zasady i kierunki prze- struktury zacji omówione zbliżony do zakresu przyję
budowy struktury poi- zostały podczas obrad Pre- tego na rok bieżący i obej-
skiej gospodarki, zmie- zydium Rządu także pro- muje 108 zamówień oraz 3
rzające do obniżenia bierny sterowania procesa- programy operacyjne: pub-
jej wysokiej materiało- i mi inwestycyjnymi oraz licznego, transportu kolejo- 
energochłonr.osel, podmę- założenia centralnej polity- 
sieniJt zdolności eksporto­
wej, powiększenia wydaj­
ności w rolnictwie oraz do szłe pięciolecie, 
zmniejszenia, a następnie Do dalszej realizacji za- 
usunięcia dysproporcji po- kwalifikowano inwestycje 
między podażą a zaopatrzę o kierunkach 
niem na siłę roboczą. Zmia preferowanych, 
ny te dokonywać się będą cych się w kompleksie żyw się głównie z. utworzeniem

nościowym, mieszkanie- Państwowej Służby Ryba-
wym oraz paliwowo-ener- ckiej. Prezydium Rządu za
getycznym, a także inwes- poznało się również z prc-
tycje infrastrukturalne fektem rozporządzenia Ra-
związane m. in. z zaopat- dy Ministrów w sprawie
rżeniem w wodę i ochronę zasad i form udzielania

wego i drogowego, zsopu- 
k: zatrudnienia, płac i śwńa trzenia gospodarki żywno- 
dczeń społecznych na przy śclowej oraz zaopatrzenie

ochrony zdrowia 
’ Zaaprobowano pro jekty 

rozporządzeń wykonaw- 
aktualtrie czych do ustawy o rybac- 
mieszczą- twie śródlądowym, wiążące

trawą i pomalowanymi ra godzinie 10, 
zielono siatkami ogrodzenia 
między torami. Ale juz na 
ulicy Grunwaldzkiej wraże- zbiera ’śmieci 
nie pryska. Ogrodzenia są 
bure, a torowiska zaśmie­
cone papierzyskami.

Dojeżdżamy do Sopoiu.
Ulice: Bitwy pod Płowcami

W sopockim solarium 
gdy sopocki komisja zetknęła się z roz- 

„monciak” pełny już jest ialonymi klientkami obiek- 
ludzi potężna śmieciarka tu. Wstęp do tego przybyt- 

z pojemni- ku kosztuje 80 zł. a jedy- 
ków. W ogóle w dniu kon- ne, co się tu oferuje, to 
troli główna ulica Sopotu wąski pasek deski do opa-
nie prezentowała się najle­
piej. Polewaczki czyszczą

lama, bo taki „luksus”, jak 
ciepła woda może być u-

zaledwie jej śroaek, po bo działem zaledwie kilku c- 
Łokietka i Kombatantów kach brud trzyma się kruep sób. Zainstalowany bojler,
na poboczach poićtsra gę- ko. Brudna są klatki seho- 
sta, zdziczała trawa, podob dowe przy .głównej ulicy, 
nie wygląda otoczenie re- okna sklepowe nie są my-
prezentacyjnego hotelu 
„Marina”. Uliczne kosze na 
śmieci nie opróżnione, peł­
ne są także kosze w cen­

ie, z opadającymi plakata­
mi. Żałosny widok przed­
stawia np. sklep salon — 
jak głosi nazwa — ze sre-

trum Sopotu na teren.e brem spółdzielni „Arpo,; 
„deptaka” przed „.Algą” o- Nieźle wypadła natomiast 
raz w parku przy Łazien- lustracja, na molu: było czy
kach Północnych, za które 
odpowiada Przedsiębior­
stwo Dróg i Zieleni. Ale i

sto, a zieleń utrzymana "ta 
rannie. Brak natomiast zu 
pełnie kiosków „Ruchu”.

o pojemności zaledwie 120 
1, spełnia jedynie rolę sym 
boliczną wobec 200-osobo- 
wej frekwencji w pogodne 
dni. Również ilość wody w 
toaletach jest wydzielana 
po aptekarisku.

Natychmiastowego, euer 
gicznego działania wymaga
0 Dokończenie na str. 2

środowiska. przez zakiady pracy porno-
Prezydium' Rządu rozpa- cy materialnej stowarzyszę 

tizyło wstępnie projekt niom kultury fizycznej.
uchwały Rady Minist- PAP

Przed wyborami w Elbląskiem
Narada w WK SD

Wczoraj w Elblągu cd- Sejmu PRL, które zoatauą 
było się po sieczenie Prezy- zgłoszone do Wcjewódskie- 
dium oraz obradowało ple go Konwentu Wyborczego, 
nura 1SK SD, w całości po 
święcone problematyce wy
bor czaj do Sejmu PRL, 
Obradami kierował prze­
wodniczący WK SD — Sta 
nlsław Barański, a uczest­
niczył wiceprzewodniczący 
CK SD — Ka: imiei z Mo­
dzelewski.

W toku sporxania omó­
wiono zadania stronnictwa 
w zbliżającej się kampanii 
wyborczej do Sejmu PRL, 
a także przykładną posta­
wę członków SD przed wy 
borami i w czasie ich trwa 
n/ia. Zatwierdzono 6 kandy­
datów na kandydatów do

Iks»

Okręgowa Komisja 
Wyborcza w Elblągu 

rozpoczęła pracę
Wczoraj w Urzęazie Wo­

jewódzkim w Elblągu od- 
ft Dokończenie na stf. 2

»ZKODA. ŻE ME WOLNO SIĘ KĄPAĆ...
Nad wodą cbłodniej, ale żal, że nie wolno się kąpać... f ot, .U Zarzecki

Spisane na gorąco

; ,jDziad - Mo pn y plaży 
na siebie nie zarobi”

L i ßüszi-.ö I parno mimo leciutkiej bryzy. Słońce nareszcie przygrzewa — wzdychają 
\ ? zgnuśniait wczasowicze; co za spiekota! - dręczą się ci, także niżej podpisany, któ- 
> ? rym przychodzi pracować. Zwłaszcza tu, przy wejściu na sopockie molo, gdzie letnie 
’ { rozleniwienie tym bardziej kusi.
i t Wystarczy tylko kupić bilet za jedyne 10 zet, lub (ale tu ulga wyłącznie dla stu- 
( > denidw, emerytów, inwahdów, wojskowych do stopnia sserżunta), nawet za S 
\ ? zł. Dia hobbistów: abonamenty miesięczne albo 14-dnfowe I nie do wiary: idą jak 
S ( cieple bulki z prywatnych piekarnil

Tak przynajmniej uweżo krainy wyobraźni. I niezbyt Dzisiaj za S0 zł na deser 
p. Kazimiera Gostkowska, d'oga - dodaje - to a trak- po zapiekance z keazupem 
która na przykład przedwczo cja. lub bez.
raj w swojej kasie sprzeaała A piesza podróż ao Jelit- Kilkadziesiąt metrów dalejt 
prawie 1800 biletów. Ogląda kowa prowadzi aie>q Wojska „Bar Nadmorski" w Łazien- 
je następnie - l przedziera, Polskiego. Ławeczki, kosze kach Południowych Nie ta 
niestety - p. Janina Tuczop* na śmieci, wokół porządek, renoma, co dawniejszy „Roc. 
ska. Gapowicze nie mają Na budynku solarium, orzy l<y" w Północnych, ale też i 
szans! Chyba, ie wybiorą montażu rusztowania 4 fa- r/s ta klientela■ Nie ma 
drogę przez plot albo wej- chowcy krzątają się niespie- więc smaglolicych i blond 
dą nocną porą. Uwaga I Od sznie: jeden siedzi, jeden czupirbdełek. Są za to gfod-
22 do 8 rano można dreptać przesuwa deskę, dwóch wy- ni I spragnieni wczasowicze 
za darmo. Nikt n!e sprzeda■ mienia uwagi. Cóż, taki z rozdzielników. Dla nich: 
je I nikt nie pilnuje. skwar... pepsi, tonie, napój z czarnej

W sklepiku o swojsko po- Więc w gardle suszy, tak- porzeczki i kurczak pieczony 
brzmlewającym szyldzie „Dis- że reportera „DB". Na szczę - za 107 zł porcja. ! rozryw- 
co Land" do nabycia bilety ids bar nie opodal. Gustów ha dla wszystkich: playboy 
na Blues Top 85 albo płyta nie urządzony, przestronny, - bilard twoją szansą! Miódź 
lózefa Skrze/ta „Podróż w tak komhrtowy, jak komfortu jest skupiona, w grze nie po 
krainę wyobraźni". Pan Heinz we są przyczepy z Niewiado- puszcza...
G. z Krefeld nie zna polskie wa. Do pkic - zgodnie z A starsi wylegują się na 
go, lecz mota wydaje mu się nazwą - napój, niegdyś piasku. Koszyczek wiklinowy
\ jyjąikoxvo piękne, jakby z - sprzedawany, jako cytroneta.

PRZYWRACANIE ŚWIETNOŚCI 
Trwają prace przy rewal0r3zac.il Starego Miasta w 

Lublinie. Lubelska Starówka jest od pewnego czasu 
wielkim placem budow’y. Remonty prowadzone są w 
wielu zabytkowych kamienicach. Odgruzowuje się też 
fundamenty jednego z najstarszych kościołów — św 
Michała. Remonty przebiegają zgodnie z planem, chor 
brakuje niektórych materiałów budowlanych.

Na zdjęciu: prace przy odbudowie staromiejskich ka ­
mienic w Lublinie. 1 CAF — Mirosław Trembecki

Szczęście rozbitków
śmigłowi« brytyjskie!] nych był w siani# skraj- 

łinii lotniczych (RAF) ura nego wyczerpania, 
tował życie dwóm rozbit- Statek zaczął tonąć w 
kom z hiszpańskiego frach odległości 17 mil na półno- 
towca „Sota Eduardo”, kto cny wschód od angielskie.- 
rzy przez ok. 2 godz. u- go portu Flam borough. O- 
trzymywaL się na powierz statecznie, zarejestrowana 
chni wody bez kamizełen w Bilbao jednostka, nie u- 
ratunkowych. tonęła, ponieważ na po-

Kapitan i marj-parz tegw wierzchni utrzymał ją spe- 
800-tonowego statku mog., cyficzny ładunek — drew- 
mówić o wielkim szczęścił 10. Pozwoliło to na podje- 
Morze co prawda nie było cie próby przyholowani 1 
w tym czasie wzburzone statku do portu. Pozosta- 
ale akcja poszukiwania petit łych 9 członków załogi 
bitków * prowadzona była wcześniej zaorały na pok 
w kompletnych ciemnos- iad inne statki, uczestni­
kach. Jeden z uratowa- czące w akcji ratunkowej,

Przemysł okrętowy 
w systemie 

ekonomiczno-finansowym
W dniu wczorajszym w planowych ora* zagadnie- 

Stoczni im. Komuuy Pa- nia, związane z warunka- 
ryskiej w Gdyni odbyła się mi funkcjonowania przed-
narada dyrektorów przed­
siębiorstw przemysłu okrę­
towego, poświęcona omó-

siębiorstw przemysłu okrę­
towego w obowiązującym 
systemie ekonomiczno - fi-

wieniu wyników realizacji nansowjm.
2aaań I półrocza oraz per­
spektywie wykonania pla­
nu w 1985 roku. W nara­
dzie udział wzięli m. in.: 
minister Hutnictwa i Prze 
mysłu Maszynowego Ja­
nusz Maciejewicz, minister 
HandiU Zagranicznego Ta­
deusz Nestorowicz oraz se­
kretarz KW PZPR w Gdań 
jku Bohdan Daszkiewicz, 

W dyskusji poprzedzonej

Wiele uwag! poświęcono 
kwestiom zaopatrzenia ma­
teriałowo - technicznego, 
powiązań kooperacyjnych 
organizacji pracy oraz po­
stępu techniczno - techno­
logicznego.

Na zakończenie obrad 
przyjęto ustalenia^ do real, 
zacji przez przedsiębior­
stwa oraz Zrzeszenia Przed

.eferatem wprowadzają- siębiorstw Przemysłu Okrę 
cym wiceministra Hutmc- towego, mające na celu roz 
iwa i Przemysłu Maszyno- wiązanie nurtujących bran 
wego Stanisława Stańczy- żę prob.emów i realizacji 
kiewicza szeroxo omawiano zadań roku bieżącego oraz 
problemy realizacji zadań przyszłej pięciolatki.

Prezydium Sejmu
o pracy Trybunału Star u
15 bm. odbyło się spot­

kanie Prezydium Sejmu z 
Trybunałem Stanu, powoła 
ną do życia w 1982 r. no-

cizekajĄcy Irytoffnała n* po­
siedzeniu 10 sierpnie umorzył 
prowadzona postępowanie.

VIII kadencja — powie­
dział w swym wystąpieniu

wą w PRL, ważną is/stffu- mars2ałejc Sejmu — Ś. Gu
010 Irtnrn rvr7.oLrc» n nflrt-O- Jcją, która orzeka o odpo 
w-iedzialności osód zajmują 
cych najwyższe stanowiska 
państwowe, za naruszenie 
konstytucji i ustaw.

Przewodniczący

twa — zaowocowała rów­
nież powołaniem Trybuna­
łu Konstytucyjnego oraz 
szeregiem innych decyzji, 

Trybunatu któr* wzmocniły kontrolę
stanu, Włodzimierz Beruto- Sejmu nad działalnością 
wicz »charakteryzował dotyeh rządu. Zapoczątkowano do- 
•S"°£ybS3£ trS?S "du- P/aktykę poddania dzia 
chwała Sejmu wraz z uchwa- łalności wszystkich instyiU
tą Komisji Odpowiedzialności 
Konstytucyjnej, stanowiącą w 
dalszym postępowaniu, akt o- 
skarżenia przeciwko b. pre ■

cji państwowych kontroli 
przedstawicielskiej,

W imieniu Prezydium
mierowi Piotrowi Jaroszewiczo- Sg-jj^ marszałek podzięko 
wi i b. wicepremierowi Tade- J r
uszowi Wrzaszczykowi — powo
lano zespół sędziowski I in­
stancji dla rozpoznania tej 
sprawy. W. Berutowicz omówił 
działania trybunału podjęte 
do przygotowania prawidłowe­
go rozpatrzenia tej sprawy, 
przypominając następnie, że w 
ustawie amnestyjnej z lipca 
ub. r. znalazł się m. in. ar­
tykuł umarzający postępowa­
nie przed trybunałem w przed 
miocie odpowiedzialności kon 
stytucyjnej w sprawach o czy­
ny popełnione przed wejściem 
•w życie ustawy o Trybunale 
Stanu. W związku s tym skład

wał członkom Trybunału 
Stanu za aktvwność w twe 
r/eniu procedury właściwej 
dla tej instytucji.

Trybunał Stanu jest in­
stytucją ciągłą. Wybrany 
aa okres kadencji Sejmu — 
zachowuje swoje kompeten 
cje do czasu wyboru no­
wego składu trybunału. N 1 
stąpi to — jak przewiduje 
ustawa — na pierwszym 
posiedzeniu nowego Se mu

Pu&m:i wśródtóWiijJ
— Jak wielu rmodych je 

stem czytelnikiem magazy­
nu „Razem” Tą drogą do­
wiedziałem się o konkur­
sie „Indeks za debiut”. Kon 
kurs składał się z dwóch 
etapów. Na pierwszy trze­
ba było wysłać trzy prace. 

Indeks Dwie na dowolny temat, w 
trzeciej zaś zawrzeć swe 
refleksje o współżyciu mło

Tegoroczny maturzysta Warszawskiego pt.
Piotr Machel, absolwent II za debiut”.
Liceum Ogólnokształcącego — O ile wiem, to zamie- 
w Gdańsku .na już uniwer rżałeś zdawać na AWF, a dych z rodzicami. Miałom 
syteck! indeks w kieszeni, tu tymczasem „wystrzeliły,’
Stało się to za sprawą kon studia dziennikarskie.

akurat trochę wolnego cza 
su w zimowe wieczory, no

ndeks za debiut
kursu zorganizowanego w — Tak, moje plany ty- i napisałem tev w rumie 
mijającym roku szkolnym ciowe zmieniły się znacz- kilkanaście stron rnaszyr.o- 
przez redakcje tygodnika nie, chociaż nie na tyle. a- pteu. Byłem przekonany, że 

„ j . . bym przestał interesować teksty trafią do kosza, &
,Kazem oraz wy z. ^ na(jai żeglarstwem potem — w czasie matury 
Dziennikarstwa i Nauk Po- — $0 9|ę stało, ie — zupełnie o tym zapora-
litycznych Uniwersytetu przystąpiłeś do konkursu? niałem. Już po zdaniu eg za

minów otrzymałem tele­
gram z redaKcji, że zosta­
łem zakwalifikowany do 
drugiej tury konkursu. W 
domu był szok i kompletne 
zaskoczenie.

W Gdańsku powstał
Oddłiał Wojewódzki Stowarzyszenia

„Wisła-Odra”
Wczoraj w Sali Miesz- damskiego” wygłosił doc. 

czańskiej Ratusza Staro- dr Stamslaw Potocki, 
miejskiego, z inicjatywy Zebranych poinformowa- 
Wojewódzkiej Rady Stówa- no o przeoiegu ogólnopol- 
rzyszeri Społeczno - Kultu skiej narady Stowarzysze- 
ralnych oraz Towarzystwa nia „Wisła-Odra”, która od 
Przyjaciół Gdańska, odbyło była się we Wrocławiu. O- 
»ię zebranie organizacyjne, mówiono również statut 
w czasie* którego powołano sto ivarzyszenia i jego struk 
oddział wojewódzki Stou'a- tury o-ganizacyjne. Wska- 
rzyszenia „Wisła-Odra” w zano na przyczyny, które
Gdańsku.

W zebraniu udział wzięli 
m in. sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Anna Szałach 
oraz przewodniczący Zarżą
Si M«*o Stowarzyszenia oraz
w„.r;! ki Tymczasowa Komisje Re-
lęciewsKi. wizyjną. Na czele Tymcza-
Okoiicznościowy referat sowego Zarządu stanął

„40 rocznica układu poes- mgr Jozef Węsierski. »dnr)

spowodowały powstanie sto 
warzyszenia.

W trakc5« wczorajszego 
zebrania organizacyjnego 
wybrano Tymczasowy Za­
rząd Oddziału Wojewódz-

— Ile wpłynęło prac?
— O ile wiem, to oicoło 

300. Do drugiej t zaś tury 
zakwalifikowano zaledwie 
20 uczestników’ konkursu. 
Trwała ona od 15 do 18 
czerwca br. Trzeb? było u- 
czesmiczyć w konferencji 
prasowej, a także o niej 
napisać, opracować recen­
zję sztuki teatramej, doko­
nań adiustacji tekstu oraz 
napisać reportaż lub felie­
ton na temat dowolny. Wy 
brałem reportaż o bazarze 
Różyckiego. Ostatniego 
dnia, wraz z innymi kan­
dydatami stanąłem przed 
uniwersytecką komisja kwa 
lifikacyjną i po rozmowie 
dowiedziałem się, że znaj­
duję się wśród 8 laureatów 
konkursu. Troje z nas o- 
trzymało indeksy Wydziaiu 
Dziennikarstwa i Nauk Po-

Dokończenie na str. 2

Porozumienie Polski z Klubem Paryskim
W Paryżu, odbyło *ię Brazylii, Dani’, Finlandii, lat, przy. 5 latach karen- 

. .jotkanie polskiej deiega- Firancji, Kanady, Japonii, cji.
Włoch, Holandii, Hiszpacji finansowo-gospodar 

zej * grupą Klubu Parys
Spłata oo*oozonego 

nii, Norwegii, Szwecji, kapitału rozpocznie się w
klego, tj. przedstawiciela- Szwajcarii, RFN, Wielkiej 1991 roku. Ponadto odro-
mi rządów 17 krajów za 
‘•hoanich, wobec których 
Polska jest zadłużona, 

Podpisano protokół zale­
cający jego sygnatariu­
szom restrukturyzację ob- 
ługi polskich długów sa­
tanicznych pozostałych

Brytanii i USA. czona zostanie część od-

io spłacenia od 1 stycznia dzielonych lub gwaranto- 
)82 r. do 31 grudnia 193ł! wanych przez 17 uczestm

zek i kredytów gwarar. 
rwanych przez kraje wne- 
'.ycielskie.
Podpisy poc dokumen­

tem złożyli przedstawicie­
le rządów Austria. Bergu

W podpisanym protokole setek pozostałych do spła 
przewidziano następujące cenią w 1985 r. z tytułu 
warunki restrukturyzacji: odroczenia zobowiązań z 
0 100 proc. kapitału i lat 1982—1984.
“ty wPrÄdaäC8£l * odMte* od
1984 s tytułu fcedytew u- oU-ocamyCT .«piat «bl»

tych protokołem zostanie 
ustalona w umowach dwa -

i\JZJ X, UU WX WUJlliOl 4 V41 * • UV4/VUU. W » 1

, a wynikających z peży- czących krajów wierzyciel s .ronnFc
Scich, a dotyczących umów 
ćawartycn przed dniem 1 
stycznia 1984 r. zostanie 
refinansowane lub odro 
czone. z tym ie spłata 
.ch nastąpi w ciągu 11

Przewiduje się, że 
wkrótce rozpocznie się ro 
zmowy dotyczące odroczę 
nia spłat kapitału i odse­
tek przypadający en r.s 
19S5 rok. -PAP'

za 50 zł wypożyczy/;, doda! 
kawo w zastaw dcjąc „legi 
tymacię stwierdzającą tożsa­
mość". Ratownik czuwa. Tern 
peratura wody 17 st. C, po­
wietrza 26 — można hasać 
zwłaszcza, ie tutaj jeszcze 
Bałtyk podobno jak łza czy­
sty.

Idę dalej. Bar bistro „Pod 
Foką" czynny dopiero od 
godz. 13. Zgadnij - przed­
szkolaku: dlaczego? Wcale 
nie dlatego, że 100 m dalej, 
w barze rybackim można 
zjeść smażoną flądrę i wca-
fi Dokończenie na str. 2

czyli
WIELKA GRA

[,© domki jednorodzin­
ne,
samochody i motocy­
kle,
telewizory kolorowe, 
dywany, lodówki, 
zamrażarki, roboty 
kuchenne, 
magnetofony, 
wczasy zagraniczne — 
za 30 złotych I 
A tylko tyle 
kosztuje los 
w najatrakcyjniejszej 
loterii

t Błękitna!
Losy we wszystkich 
urrędach pocztowych I

Burza w Elblągu
W poniedziałek późnym 

popołudniem nad Elblą­
giem przeszła silna burza, 
połączona z wyładowania 
mi atmosferycznymi. Silna 
wichura poczyniła trochę 
szkód, m. in. przewróco­
nych zostało kilka drzew, 
a jeemo z nich w pobliżu 
staaionu Olimpii przygnio­
tło dwa samochody. Na 
szczęście ofiar w luaziach 
nie było.

(am)

Jak nas poinformował dyżur­
ny synoptyk IMiGW w Gdyni, 
dziś będzie • zachmurzenie u- 
miarkowar.e. okresami duże i 
przelome opady Możliwość 
burzy. Temperatura od 14 st. 
rano do IŁ—20 st. w dzień. 
Wiatr umiarkowany, zachodni.

(Sł
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LAUkEACI KONKURSU 
W BELWEDERZE

Wczoraj przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął w Bel­
wederze aelegacje gmin 
I miasi, któro zdobyły ty­
tuły mistrzów i wice­
mistrzów w konkursie 
„M.strz Gospodarności'1 
za 1984 rok. ^

W ODPOWIEDZI NA 
APEL

W odpowiedzi na apel 
Pady Obywatelskiej Bu­
dowy Pomnika-Szpita a 
Centrum Zdrowia Matki- 
-Polki kolejne zakfady pra 
cy I Instytucje wpisują się 
do księgi of-arodawców 
wspierających tę budowę.

W pierwszej połowie .i- 
pea br. załoga Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych 
I Pszczelarskich z War­
szawy przekazała 1 min 
zł; Centralny Związek 
Rzemiosła z Warszawy — 
10 min zł; pracownicy 
Łódzkiego Przedsiębiorst­
wa Przemysłu Drzewnego 
— 100 tys. zf, podobnie 
PSS „Spotem" z Kępr.a.

SEZON TRWA

W ośrodkach wypoczyn­
kowych Wybrzeże szcze- 
©ińsk.eg© przebywa już 
ponad 200 tys. wczaso­
wiczów i turysiów. Wszy­
stkie zakładowa domy 
wczasów* I Kind uszu 
wczasów , pracowniczy^0 
mają komplety gości. Lu«, 
niej jest iedyne na ke-rr- 
pngach. o leszcze luźn ej 
na poiacn namioto­
wych, ale I one powoli 
zaczynają się wypełniać.

Ostatnia poprawa pogo­
dy wp'yneia na gwałtow­
ne ożyw en te ruchu tur y­
stycznego,

TURECKA STOCZNIA 
BUDUJE DLA P2M

Polska Żegluga Morska 
w Szczecinie reaii żuje 
program rozbudowy swo­
jej floty. Kolejnym tego 
przykładem jest podpisa­
ny w ub. roku kontrakt 
na budowę ośmiu nowo­
czesnych masowców w tu 
reckiej stoczni w Pendik 
koło Istambułu. Budowa­
ne w tej stoczni statki 
moją mieć 23 300 ton nos 
ności I przystosowane ze­
słaną do przewozu takich 
towarów jak: węgiel, ru­
da, surowce chemiczne 
oraz zboże luzem.

Nowe statki budowane 
są w .oparciu o polski pro 
jekt i technologie. Kon­
trakt obejmuje szeroką 
wspótpiacę stoczni turec­
kiej z polskim przemys­
łem okrętowym w zakre­
sie dostawy wieiu urzą­
dzeń, agregatów i mate­
riałów. Nowe statki wypo­
sażone zostaną w silniki 
główne z poznańskich za­
kładów Cegielskiego.

25 ieglarek 
płyr.ie „Pogorią’

W ub. niedzielę .JPoforte” 
wysila w rejs przez Atlantyk. 
Jest to rejs niezwyczajni' — 
bierze vy mńt udział 25 dziew­
cząt w stopniu żeglarza oraz 
ó osób załogi z kpt. Krzysz 

totem Baranowskim. Jacht ma 
przejść najwęższy przesmyk 

Sundzie. zatrzymując się w 
Helsingorze. Następnymi porta 
mi będą Oslo. Lerwick, Kej- 
kiawik, Samt Johns, Beile is­
land oraz dooeiotw — Mon­
treal. , .Pogona" ma dopłynąć 
tam 31 sierp i la br.. gdz.e wy 
mieni załogę.

Nowym armatorem Pogorii" 
jest Interner Yachting S

M.L.

iaia staniały
Gdańskie Zakłady Drobią is- 

kba Informują o okresowej wy 
przedaży jaj spożywczych po 
obniżonych cenach detalicz­
nych od dnia 17 l.pea 1085 
roku. Jaja duże 10 zł, jaja sre 
dnie 9 zł. jaja male 8 zł za 1 
sztukę

IB W miejscowości Bra­
niewo na ul. Kościuszki 
Stefan P. przechodząc prz,e£ 
jezdnię wpadł ped samo­
chód ciężarowy m-ki „Star” 
z naczepą i został przeje­
chany przez tylne koło, po 
nosząc śmierć na miejscu.

O W Jegłowriiku, gmi­
na Gronowo, doszło do zde 
rżenia motocykla WSK 
ELA 09-87, prowadzonego 
■przez Stanisława P. z sa­
mochodem m-ki „Fiat !26p” 
którego kierowcą był Ro­
man L. Obrażenia w wy­
padku odnieśli — ciężkie 
— motocyklista Stanisław 
P.‘ i lżejsze pasażer moto­
cykla, Dariusz J. (s)

Największym zagrożeniem
-zanieczyszczenie Bałtyku E powietrza

Problemy. związane * 
realizacją przyszłego pla­
nu perspektywicznego ma - 
kroregionu północnego, w 
skład którego wchodzi 
pięć nadmorskich woje­
wództw, były tematem ob­
rad Miedzy w ojewódzKiego 
Komitetu Mikroregionu 
Obrady prowadził wice­
przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie 
Ministrów' dr Ludwik 
Ochocki, a wzięli w nich 
udział m in, przewodni­
czący YvRN wr Gaansku 
prof. Włodzimier/, Zwir- 
rzykowski. przewoaniczą- 
cy RW PFON w Gdańsku 
Walenty Milemiszkln, w>i- 
cewojewoda gdański Je­
rzy Milewski oraz przed­
stawiciele komitetów wo- 
wodzkkrn PZPR i urzędów 
pięciu nadmorskich woje­
wództw'.

W studium planu pers­
pektywicznego, z którym

zapoznali #ię biorący 
udział w' obradach wska­
zano ra in. na główne za­
grożenia «tanu środowiska 
przyrodniczego; gospodar­
kę zasobami terenowymi i 
surowcowym:., uwarunko­
wania demograficzne oraz 
■wskazano na potencjalne 
możliwości zagrożeń roz­
woju przemysłu i gospo­
darki morskiej.

Zarówno w dyskusji, 
jak i końcowych wrios 
kach podkreślono, że w 
zakresie ochrony środowi» 
ka i gospodarki wodnej 
największymi pro ulemami 
są /m. m. powstrzymanie 
dalszej degradacji i zanie- 
czvszczen środowiska mor 
skiego Bałtyku: zmniejszę 
nie zanieczyszczeń oowie- 
trza oraz uporządkowan.e 
gospodarki odpadami po­
chodzenia przemysłowego 
(Police, gdańskie „fosfory”) 
i komunalnego. (mp)

Przed w Elbląskiem
gi Dokończenie te sir. 1

było się inauguracyjne po­
siedzenie Okręgowej Korni 
».i; Wyborczej. Przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Ryszard Świę­
cicki wręczył akty nomtna 
cyjne członkom Okręgo- 
wet Komisji Wyborczej, w 
skład której wchodzą: prze 
wodniczący Euge niusz Wa­
lania, wiceprzewodniczący 
Edward Żakowski, Leon 
Saruta, Wanda Szyba, se­
kretarz Maciej Cichosz o- 
raz członków e Henryk 
Burczy, Janina Filipska, Jó 
zef Grudziński, Janina Ja- 
»ewicz, Krystyna Komoi ow 
sita, Bogusław Radzie wicz. 
Jarosław Springer, Roman 
Wiśniewski. Izabela Wroń­
ska i Kazimiera Zieliński,

Podczas obrad nrzyięto 
pian pracy Okręgowej Ko­
misji Wyborczej oraz do­
konano podziału zadań 
wśród członków komisji.

Pub
Rada Wojewódzka PRON 

n- Elblągu informuje, iż z. 
dniem 17 Lpca br urucho­
mione zostają punkty infor

macyjno - konsultacyjne, w 
krórych można oędzię tele­
fonicznie lub osobiście za­
sięgnąć informacji na te­
mat' ordynacji, j*k rów­
nież Deklaracji Wyoorczej 
PFON.

Z chwilą ustaleń a listy 
kandydatów na posłów u- 
twoizene punkty będą u- 
dzieiały informacji oraz 
przyjmowały uwagi o kan­
dydatach. Punkty czynne 
będą we wszystkie środy 
w godzinach od 14 do 16, 
w Kwidzynie wyjątkowo 
od 12 d« 16.

Oto siedziby punktów in 
formacyjna - konsultacyj­
nych:

Rada Woj. PRGN Elbląg
ul. Wojska Polskiego 1, do 
kój nr 108. tel. 274-24.

RM FRÓN Elbląg ul. 
Mączna 4a (wejście od ul. 
Powrotnej) tel. 268-52.

RM PRÖN Braniewo ul 
Kościuszki 5. tel. 26-80.

RM Kwidzyn ul. War­
szawska Urząd Miejski po­
koi 7, tel. 30—76

RM Malbork plac Sło­
wiański, 3 piętro, tel. 29-17.

kp

24 i 25 tipca 
posiedzenie 
Sejmu PRL

0 Dokończenie z sit, I

dżetu i Finansów: o ppra- 
wozdaniu z wykonania bu­
dżetu państwa za okres cd
1 stycznia do 31 grudnia 
ł984 r.*, o sprawozdaniu 
z wykonania .planu kredy­
towego i bilansu pienięż­
nych przychodów i wydat 
ków ludności w 1984 r.; o 
buans.e płatniczym PRL 
wraz z oceną wykunania 
planu obrotów' płatniczych 
z zagranicą za 1984 r.; o 
sprawozdaniu z przebiegu 
realizacji w latach 1983— 
1984 Narodowego Pianu 
Społeczno - Gospodarczego 
na lata 1983—1935; q epra 
wozdaniu z wykonania 
centralnego funduszu roz­
woju kultury za 1984 r.; 
o sprawozdaniu z wykona 
nia planu Państwowego 
Funduszu Aktywizacji Za­
wodowej za .1984 r. Wnio­
sek w przedmiocie absolu­
torium dla rządu za okres 
od 1 stycznia do 31 grud 
nia 1984 r.; sprawozdacie 
o raporcie o stanie reali­
zacji programu oszczędnoś 
ciowego w 1984 r.

3. Sprawozdanie Komisji 
Pohtyki Soołecznej, Zdro­
wia i Kultury Fizycznej 
oraz Komisji Prac Ustawo 
ćawezych o przedstawio­
nym przez Raaę Państwa 
projekcie ustawy o zrr/a- 
nie ustawy z 8 październi 
ka 1982 r o związkach za 
wodowych i niektórych in 
nj'ch ustaw określających 
upiawnienia związków za­
wodowych.

4. Sprawo2aania Komis­
ji Oświaty, Wychowania, 
iNauki i Postępu Technicz 
nego oraz Komisji Prac U- 
siawodawczych o rządo­
wych projektach ustaw o 
zmianie ustawy o tzkolnic 
twie wyższym; o zmian.e 
ustawy o stopniach nauko 
wych i tytułach nauk©- 
wych; o urzędzie ministra 
nauki i szkolnictwa wyż­
szego.

6. Interpelacje i zapyla­
nia poselskie.

(PAP)

intensywny rozwój
Dokończenie te str. 1 świecle partnerem we 

wszystkich dziedzinach wy 
Korzystania morza,kował się kierownik Urzę 

du Gospodarki Morskiej, 
min. Jerzy Korzonek

Występując na zakończę- bami. zagranicznymi ważne

jonującymi zasobnymi ło­
wiskami.

W dobie zaostrzającej się

me dyskusji S. Olszowski 
zaakcentował konieczność 
stworzenia w planach gos 
pndarczyeh -warunków do 
przezwyciężenia regresu i 
zapewnienia intensywnego 
rozwoju gospodarce mor­
skiej. Mówił też o potrze­
bie wszechstronnej opieki 
nad ludźmi morza, rozsze­
rzenia pracy ideowo-wvcho 
wawczej wśród załóg stat- 
ków oraz ochrony intere­
sów' morskich państwa 
polskiego.

W dyskusji podkreślano 
znaczenip gospodarki mor­
skiej dla rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju. 
Stw;errizeno. iż w ronio­
nym 40-ieciu PolsKa. jako 
państwo morskie, stała s?e 
Uczącym słię i cenionym w

Polityka mor.ika państwa konkurencji w żegludze 
stawia przed polskimi służ światowej niezbędne staje

się rozszerzenie współpracy 
w dziedzinie morskiej rów­
nież z kra jam. rozwijają­
cymi g/ę

Komisje uznały se ko­

za dania w dziedzinie ochro 
ny międzynarodowych in te 
rasów morskich.

Szczególne znaczenie dla 
gospodarki morskiej rr.a roz nieme zagwarantowanie w
w'ój współpracy z państwa­
mi RWPG, a zwłaszcza z 
ZSRR Komisje stwierdzi­
ły m. ł*n.. ze Konieczne jest 
dążenie do utrzymania po­
zycji w międzynarodo­
wym pooziałe pracy osiąg­
niętej przez polską gospo­
darkę morską.

planach rozwoju gospodar­
czego odpowiednich warun­
ków do modernizacji \ roz- 
budowy' potencjału floty 
handlowej i rybackiej oraz 
portów. Zooowiązaly też 
właściwe instancje i orga­
nizacje partyjne do prze­
prowadzenia okresowych o-

W celu utrzymania założo cen współpracy zagranicz­
nego w programie wyży­
wień a społeczeństwa po­
ziomu spożycia ryb, koniecz 
ne jest ©odejmowanie dzla 
łań tworzących korzystne 
warunki współpracy poli­
tycznej i gospodarczej z 
.crajami nadmorskimi, dys

nej przedsiębiorstw gospo­
darki morskiej.

Członkowie komisji sooi- 
kaią się dziś w drugim 
dniu obrad z aktywem 
przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej

(PAP)

Kontrolny rekonesans
(gl Pokonc/enie ze <tr 1 
sytuacja na orłowskiej pla­
ży. Ton urokliwi zakątek 
trójmiejskiego wybrzeża 
przedstawia obecnie widok 
wprost roznaezliwy. Pięk­
ny, dwupoziomowy ob lekt 
orłowskich łazienek jest po 
twornie zdewastowany 
przez plażowiczów i tz\V. 
margines Wprawdzie pla­
ża jest ogrodzona siatka, 
ale ponieważ brak jakiej­
kolwiek tablicy informacyj 
nej o zakazie kąpieli uj­
dzie i tak wchodzą na p’a- 
żę, Jest na niej brudno, 
brak szaletów, więc ludre 
odwiedzają nie zabezpieczo 
ne w żaden sposób kab.nv 
łazienkowe. Nie ma w nirL 
już drzwi, kafelków', ściany 
są odrapane i popisane, po 
dłogi zanieczyszczone, cuch 
nące na całą okolicę. Dwie 
potężne dziury w chodniku 
w'zdłuż łazienek grożą po­
ważnym wypadkiem. -Obce

ny na kontroli przedstawi­
ciel Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno - Epidemiolog.oz
nej stwierdził: inspektor 
zamknął kąpielisko, ale nie 
plażę. Nie zvi alnia to więc 
vt żadnym wypadku gospo­
darzy miasta od utrzyma­
nia orłowskiej plaży w aa- 
letytym porząaku Jest iez 
sprawa karygodną, by tak 
piękny obiekt, jakim są or­
łowskie łazienki ulegał de­
wastacji od trzech łat.

Po fatalnych wrażeniach 
z Orłowa całkiem odmien­
nych uczuć doznała konr- 
sja na plaży w centrum 
Gdvni. Zastano tu porzą­
dek, wzorowo utrzymane 
urządzenia i sprzęt placo­
wy, W ogóle centrum Gdy­
ni prezentuje się «•fcKtow- 
nie. * dużą ilością zielen^ 1 
zadbanych kiomoow róża­
nych wielu odmian Szko­
da. że ten optymistyczny — 
na zakończeń:« rekonesan­

su —» obraz zepsuł bardzo 
brudny gdyński dworzec 
PKP Jest to wszak miej­
sce, które każdy przyjezd­
ny zapamiętuje, gdy przy­
bywa do miasta bądź je o- 
puszcza. *1

II Bałtyckie Spotkania Teatrów Operovsych

Cztery piziny z „Walkirią"
40 minut po północy, 

przy długo nie milkną­
cych oklaskach zakoń­
czyło się przedstawienie 
„Walkirii” w sopockiej 
Operze Leśnej. Ten nie 
dzielny spektakl był 
przedostatnią prezenta 
cją tegorocznych II Bał 
tyekich Spotkań Teat­
rów Operowych i zara­
zem trzecią pozycją, wy 
stawioną przez Teatr 
Wielki z Lodzi.

Wagnerowska muzy 
ka dawno nie rozbrzmię 
wała w Sopocie, a do 
twórczości jednego z 
największych twórców 
muzycznych, genialne­
go kompozytora i kon- 
troweisy jnego teorety­
ka sztuki nasze teatry 
w ogóle sięgają raczej 
rzadko. Powodow jest 
wiele. Nazistowscy ide­
olodzy widzieli w Wag­
nerze orędownika i pie 
wcę paugermanizmu i 
to piętno ciąży na nim 
do dziś, chociaż wiado­
mo. że takie odczytanie 
wieloznacznej, zawiera­
jącej głębokie treści spo 
łeczne i filozoficzne 
twórczości Ryszarda W a 
gnera było interpretac­
ją bardzo tendencyjną

Nieobecność Wagne 
rowskich dzieł w reper 
tuarach ma jednak in­
ną zasadniczą przyczy­
nę HeaJizacja jego mu 
zycznych dramatów jest 
zaaaniem niezwyKle tru 
dnym — dla reżysera, 
dyrygenta, scenografa, a 
zwłaszcza dla śpiewa­
ków. Wymaga od nich 
dużego, silnego głosu 
(a także dobrej fizycz­
nej kondycji) i umieję­
tności znalezienia się w 
zupełnie inny m stylu, w 
konwencji daleico odbi« 
gającej od wzorców ty­
powego włoskiego bel

canta U Wagnera nie 
ma bowiem arii, due­
tów i tercetów, nie ma 
tego, do czego po pros­
tu jesteśmy przyzwycza 
jeni i czego oczekujemy 
od operowego spektak­
lu. Są natomiast gigan­
tycznie rozbudowane 
partie-monoloei i dialo­
gi trudne ao wy kona- 
<iia, jest muzyka z cha­
rakterystycznymi moty­
wami przewodnimi, wy 
razista pod względem 
rytmicznym, potęgują 
ca wrażenia surowości 
i mocy. wy magająca nie 
typowego składu orkie­
stry.

Jeżeli łódzkie przed­
stawienie Walkirii”
(stanowiącej drueą część 
"Wagnerowskiej tetraio- 
gii, obejmującej 4 mu­
zyczne dramaty, pełne 
wątków z mitów i le­
gend starogermańskich 
przykuło uwagę pubłicz 
ności, zebranej w leś­
nym amfiteatrze na dłu 
gie godziny, to bvło io 
w głównej mierze zasłu 
gą znakomitego wyko­
nania. Raz jeszcze za- 
demonstrows ła praw- 
aziwy kunszt orkiestra 
pod kierunkiem Tadeu­
sza Kozłowskiemu, a 
wszyscy artyści zapre­
zentowali się z jak naj­
lepszej strony. Romuald 
Tesarawicz (Wotan), Zy 
gmunt Zając (Zygmunt), 
Hanna Rumowsua-Ma- 
chmkowska tBrunhil- 
da), Barbara Rusią (Zy 
glinda.), Alłeja Pawlak 
(Fryka) I Tomasz Filas 
(Hunding) przyczynili 
się ogromnie do sukce­
su tej inscenizacji, któ­
ra jednak wywołała 
również uczucia miesza 
ne.

Zawód sprawiły chy­
ba przede wszystkim su

rowość i ubóstwo deko­
racji (autorką scenogra­
fii jest Jadwiga Jaro- 
siewicz). Taka niemal a- 
sęetyczn.a koncepcja wy 
stroju sceny ma oczy­
wiście swoje uzasadnie­
nie, lecz kto wne, czy 
właśni« w warunkach 
Opery Leśnej nie tvarto 
byłoby jej wzpogacić 
Sytuację uratował wpra 
wdzie las. pozwalający 
na efektowne, choć też 
.skromne, mimo że pla­
stycznie urzekające ro­
zegranie finału — wśród 
dymów, mgieł, świateł 
W I akcie jednak ten 
las pozostał zupełnie nie 
wykorzystany. Akt II 
dziejący się z kolei wre 
wspaniałym grodzie Wa 
Ihalli rozczarował całko 
wicie, mimo że płonące 
znicze stworzyły ów 
mroczny, surowa kli­
mat. Walhallę zwykliś­
my sobie jednakże wy­
obrażać cokolwiek ina­
czej. Trudno. Szkoda 
też, że reżyser, a zara­
zem inscenizator — Ry 
szard Porył me pokusił 
się o zdynamizowanie 
niektórych scen, staty­
cznych zresztą z założe­
nia. Pragnął widocznie 
zaprezentować „Walki- 
rię” w postaci czystej, 
nieskażonej innowac­
jami, które czasem jed­
nakże mogą okazać się 
pożądane.

Dzięki temu mieliśmy 
okazię obcowania z Wa­
gnerowskim dziełem bez 
upiększeń i śmiałych 
rozwiązań, bohaterami 
i muzyką — pełną groź 
nych dźwoęków i powra 
cających motywów, za­
skakującą swoją stylis­
tyczną odmiennością 
pieśnią miłosną Zygmun 
ta w I Łkci#.

i A J.

.,Dziad - kto przy plaży 
na siebie nie zarobi

dfc Do&ańczen!« se str. 1 
19 ni» dlatego, fe 2C0 m da­
lej ktoś po prostu ciężko p/o 
c uje...

Jarosław (owi już lat 25, a 
Ryszard 1C Ojciec I syn.

choć rileajencyjny, nie zaro­
biłby na siebie; a wiadomo 
„nie szanuje się dziada, któ­
ry na siebie nie zarobi". I 
kem Ding nr 67 zaraola I tu­
rystów zadowala — o czym

Wieszają sieci i czyszczą świadczą drugie lokaty w ry- 
iódf. SOVM7 należy dc nich, wahzacfi „M/sfer Campmg
do rodziny PałKow. Ich spo­
kojna krzątanina w tym bez­
miarze słonecznej opatii ma 
jakiś krzepiący sens, - Do­
bry zaciąg, przywieźliśmy łlą 
drę z łowiska przy Gdyni — 
mówią.

To wciął jeszcze Sopot I 
kąpiel nie jest wzbroniona. 
Za to z porządkiem jakby 
gorzej: leżą rozkruszone pły­
ty chodnikowe, straszy beto­
nowy kiosk o urodzie bun­
kra. Wzdłuż wydmy od mo­
rza ktoś zaczął wznosić no­
wy murek Zaczął, lecz nie 
skończył. Już upstrzono go 
napisami: love-kocham, ktoś 
wyznał; inne inskrypcje ro­
dem z urynalu.

Mijam schludną, zadbaną 
bazę wodniaków z Sopack!e 
go Klubu Żeglarskiego I skrą 
cam do domu wczasowego 
„Zrembu" - Mam komplet
— informuje dyr, Mieczysław 
Sowa. - Skierowania były ta 
nie. po T1 tys. zł, ale to dla 
tego^ie po sezonie jest tu­
taj sanatorium.

także komplet na kempin­
gu nr 67, aie kierownik Zdzi­
sław Gieremek jeszcze meldu 
ie przyjeżdżających. — Z wy­
rachowania — wyznają ** bo 
koszty stałe są tak duże, li 
gdyby poprzestać na norma­
tywie 240 osób, to kemping.

w latach 1982, 83 / 84.
Do „Mariny" zachodzę 

przez ciekawość. Dziennikarz 
nie łwiatowiec, iwiatowcćw 
opisywać lubi. W środku lu• 
ksas, ale ceny też Iuksuso- 
we: 4 tys. zł za dobę. ł nie 
ma miejscI Podejmowany, 
przez wzgląd na ogólne wy­

spo ry ruch. Zachodzą no pło 
żę. Gęsto, niemal główka 
przy główce, na brzuszku, nav 
placach, na boku: smażalnia 
pracujeI

A woda? Czysta? Na oko 
tana, jak w Sopocie, nic gor 
sza. Więc rodacy płaszczą 
się do woii, kraulem, żabką 
przywracając spotniałym cia 
łom pożądaną sprężystość 
Waszego reoortera też nęci, 
aie wat z reporter przeczytał: 
„Ze względów sanitarnych 
zabrania się kąpieli I upra­
wiania sportów wodnych Wo 
bec osób nie stosujących się

czerpanie, szklaneczką coli do powyższego zakazu mogą
przez szefa gastronomii Sta­
nisława Wiigockipgo ruszam 
do Jelitkowa.

Poprawia się jakość alej­
ki. Znowu oojawiają się ba­
ry. W „Plażowym" nawet

być stosowane środki przewł 
dziane w trybie karno-admi­
nistracyjnym".

— I ochoczo pognał do re- 
dakcji.

M. Formel»

91 tys. łon ryb w sieciach „Daimoru
Gdyński „DALMOR” za­

kończył pierwsze półrocze 
doorymi w'vnikami poło­
wowymi. Rybacy odłowili 
93 tys. ton ryb, przekracza 
jąc zaplanowane na ten o- 
kres zadania. W ciągu 15 
dni lipca natomiast odło­
wili już 370o ton i z koń­
cem tego miesiąca armator 
przekroczy 100 tys. ton ryb,, 
Uzyskana nadwyżka powńn 
na mu zapewnić wykona­
nie planu rocznego przy *- 
wentualnych spaakacn wy 
dajnoścł połowowych i u- 
względniemu remontów je-

cnostek łowczych.
Flota dalekomorska skon 

centrowann jest w więk­
szości na północny ni Pacy­
fiku i południowym Atlan­
tyku. Trawlery-przetwór­
nie - „Daimoru” łowią kal­
mary i mir.taje. Na łowi­
skach afrykaiLskich „Cent3 
urus” łowi morszczuka, a 
na Labradorze „Kastor” — 
karmaizyna. Ten ostatni 
swdziewany jest w Gdyni 
r>od koniec miesiąca. Bę­
dzie to jego ostatni rejs 
przed kasacją

M.L.

indeks za debiut
€ Dokończenie «e str 1
litycznych Uniwersytetu 
Warszawskiego, nafomia st 
pozostali — na wydziały 
nauk politycznych, o spe­
cjalności dziennikarskiej, 
innych uniwersytetów.

— \p coż „kolego redak­
torze” jak sobie wyobra­
żasz swą przyszłą prace?

— Zbyt miałem mało cza 
su, aby *ię nad tym za ■ 
stanowić. Cieszę się tylne 
z jednego, że „grozę” eg?^a- 
nunow wstępnych mam już 
za sooą.

— Liczę *dę r odpowie­
dzią »ublektyw ną, lec* co

sndzfcz t> tego rodzaju for­
mie selekcji feąnrtvdAtovr 
n» studia?

— Że zrywa te sztampą. 
Bvloby też społeczni« za- 
sądne, aoy selekcja kandy­
datów na studia uwzględ­
niała tai'1.? elementy (o- 
prócz wiedzy, oczywiście) 
jak talent, przydatność psy 
chofizyczna do danego za­
wodu 1 zamiłowanie Może 
wówczas mniej byłoby za­
wiedzionych nadziei, mr.le.j 
odsiewu na p.erwsrych la­
tach studiów

H NOWA CZY K

Tydzień na drogach województwa gdańskiego
Stale te «»me przyczyny tkwią 

i w bieżący m rejestrze ubiegłego 
tygodnia źródeł 25 wypadków dro 
gowyeh, w których dwie osoby 
rginęly na miejscu, a 36 osób od 
niosło obrażenia. R?en idzie o 
nadmierną »zvbkosc, rbytną bra 
wurę i wreszcie alkoboi, choć 
przecież te wszystkie czynniki 
ściśle »ię ze sobą splatała. Dwie 
trzecie wypaakow spowodowali 
kierujący pojazdami.

Tragicznie zakończył swoje 20- 
łetn.e życie w dn u urodc.n Ma­
ciej Sz.: oto 12 bm. o godz 14.20 
w Kamionce koło Kartuz porowa 
dz.i on — bez prawa jazdy — 
motocykl MZ nr rei. GDC *6-03 
Na łuku drogi stracił przy nad­
miernej szybkości panowanie nad 
kierownicą, uderzył w drzewo i 
poniósł śmierć na miejscu.

Szczególnie dramatyczny oka- 
rsł się Łnał niezwykłego zderze­
nia pojazdów na trasę E-fii w 
miejscowości Btmuik koło Ce­
drów Małych w dniu 13 bm. o 
gonią. 5.30. Na stojący na poooczu 
„Fi.ai 126p” %• kierowcą, jego toną 
i trojgiem małych dzieci naje- 
cnał od tyłu „Fiat 125;”. Zginał na 
miejscu kierowca „maiucna", je 
go zona, troje dzieci, kierowca du 
żego Fiata i Jcko pasażerka i 
ciężkimi obrażeniami przebywają 
w Szpitalu Wojewódzkim. Oba 
pojazdy zostały doszczętnie rozbi

t*. Jak doszło do tragedii •— wy 
każe prowadzone śledztwo.

Przy okazji słów kilka do kio 
rowców turystów. Jeżeli jesteś 
cle zmęczeni —• zatrzymujcie 
swe wozy w miejscach parkin­
gów, » nie ur noboczu drogi, eo 
stało się zjawiskiem nagminnrmp 
choć bczDiecznc parkinei są czę­
sto tuż tui. Ni® prowokujcie 
ktaksy, o klorą przy ogromnim 
natężeniu ruchu jest znacznie 
łatwiej, niż się wam wydaje. Na 
ulicach i drogach ogromny tłok:

dnośiady w województwie. Spo­
śród 1114 motocyklistów niemal 
300 (!) było „na bakier” * przepi 
sami: br»v urowa, . niebezpieczna 
prędkość 0 brak hełmów ochron 
nych (zwłaszcza na wsi) O fatal­
ny stan techniczny pojazdu O 
br&k prawa jazdy 0 nieezynne 
oświetlenie 0 brak dowodów' re­
jestracyjnych. Co trzeci spośród 
625 motorowerzystów' oKazał sie 
w niezgodzie z kodeksem drogo­
wym: 4 brak uprawmkeń 0 prze 
wożenie drugiej osoby 0 brak

Szybkość, brawura,
nie żamjcie ,,migaczy” santm 
wykonacie manewr swoim wo­
jem. % zapominanie o „migaczach” 
Jest keJejną, nagmiuną wadą wie 
lu. zbyt wielu kierowców. I wre 
szcie: gdańska Starówka jest te­
renem, na który wjazd ^est zasirz* 
żony wyłącznie dia mieszkańców 
(1 wozów uprawnionych). A pef 
no tu parkujących wozów % re­
jestracjami t całego kraju, choć 
parkingi wwdzielone są w bezpn 
średrum sąsiedztwie. To będzie 
t«ra* kosztować'

P.rz©7. trzy dni: 12, 13 i 14 bm 
funkcjonariusz« Służb Rachu 
Drogowego U-S W Kontrolowały je

świateł (szczególnie na wsi) 0 
pojazdy nie rejestrowane. Wię­
cej niż połow a row erzystów spo­
śród 40 zakwestionowanych nie 
miała: 0 karty rowerowej 0 
przewoziła drugą osobę.

runKC.ionarius7e Służby Ruchu 
MO zatrzymali też 30 nietrzeź­
wych kierowców, głównie motory 
khstów, 29 prow adzących inne pc 
jazdy, przede wszystkim rowery 
a także 20, pijanych pieszych, z 
których 16 trafiło do izb wytrze 
żwień Kolegia ma ja »■ pełne ręce 
roboty, bo zatrzymano sporo praw 
jazdy 1 dowodów rejestracyjnych.

(sa)

Ryszard Gancewski
wicemistrzem Europy
W Skoevde (Szwecja) od­

były się szóste, ostatnie wy 
ścigi eliminacyjne mi­
strzostw Europy w moto­
cyklowych wyścigach en- 
duro. W klasie 80 ceno wy­
grał Zbigniew' Przybyła 
(Polska) „S’.mson” — 20
pkt.. przed Talmanuem 
(NRD) ..Simson” — 19, i 
Fassenm (Wiochy) — „Ac- 
cossato” — 18 pkt W kla­
sie 125 ccm zwyciężył Pe­
ter Hanson LSzwecja) — 20 
pkt., przed Mikaelcm Nils- 
sonem (Szwecja) obaj ns 
..Husqvarnach” — 19. pkt, 
Pcgorim (Włochy) „TM” — 
13 oraz Ryszardem Gance- 
wskim (Polaka) — „Sim­
son” — 17 pkt.

W klasyfikacji finałowej 
mistrzostw Europy Polacy 
■znaleźli się na wysokich 
lokatach. Zbigniew Przy­
była zajął trzecie, a Ry­
szard Gancewski drugie 
nrejsce.

Klasyfikacja końcowa mi 
strzostw' Europy:

80 ccm — 1. Stefano Fas 
serri (Włochy) „Accessa to” 
— 220 pkt., 2. Jens Thal­
mann (NRD) „Simson” —■ 
170 pkt., 3. Zbigniew Przy­
była (Polska) „Simson” — 
162 pkt.

125 cero — 1. Rolf Huefo-
ler (NRD) „Simson” — 191 
pkt., 2 Ryszard Ganeew- 
ski (Poiska) „Simson”
139 pkt., 3. Riiialdo Pegurf 
(Włochy) „TM” — 128 pkt

W pozostałych klasach 
zwyciężyli: 250 ccm — Ha­
rald Stuim (NRD) — ,,MZ 
— 189 pkt.; 500 cen? — 
Jens Scheffier (NRD) —■ 
„MZ” — 19? pkt.; powyżsi 
500 ccm — 1 Toma« Gu- 
stavsson (Szwecja) — »Hu- 
sqvarna” — 225 pKt.

Piłkarze Lechii 
grają z Voianem
Drużyna piłkarska gdań­

skiej Lechii decydując się 
na udział w rozgrzewkach 
Pucharu „Intertoco” ’ tym 
samym wybrała system me 
czowy przygotowań do zbił 
zająeyeh się rozgrywek l 
ligi. Widać mecze pucharo­
we to ma ło dla wypróbo­
wania optymalnego składu 
„biało-zielcnyoh”, gdy już 
w środę 17 bm. rozegrają 
towarzyski mecz x węgier­
skim zespołem ligowym 
\oian Budapeszt. Początek 
spotkania na stadionie we 
Wrzeszczu w środę o godx. 
18 (r)

Olimpia- Yolan 3:3
W towarzyskim meczu 

piłki nożnej 11-iIgowa 
Olimpia Elbląg podejmo­
wała ligowy zespół Volan 
z Budapesztu, Spotkanie 
zakończyło się remisem 
3:3 (2:2). Bramki dla gc-s- 
podarzy zdobyli: GawTik,
Piernicki z karnego i Bucz 
kowrski x womego, dla goś 
ci: Kiss - 2 j Kocian - 1. W 
zespole gospodarzy wystą­
pił nowo pozyskany Miro* 
ław 7ygo z Sokola. Ostró- 
aa. Bardzo dobrą partię

rozegrał bramkarz gospo­
darzy Piotr Podolezak.

W czasie spotkania roz­
pętała się nad stadionem 
groźna berza z wyładowa­
niami atmosferycznymi 
Arbiter przerwał soorka- 
me ł .’/znowił je po 20 
minutach.

Kurs sędziów' 
piłki ręcznej
Okręgowy Związek P ił- 

ki Recznej w Elblągu or­
ganizuje kurs na sędziów 
pJki • ręcznej, przewidzia­
ny we wrześniu br. Zgło­
szenia należy kierować 
pod adresem: GZPR El­
bląg, ul. Kościuszki 77 A 
Okod pocztowy: 82-300).

(ko)

Od dziś w Sopocie 
grają tenisowi weterani

Na kortach Sopockiego 
Klubu Tenisowego od dzii 
do *oboty włącznie odby­
wać «ię będą międzynaro­
dowe mistrzostwa Polski 
weteranów w tenisie.

Udział w zawodach bie­
rze ponad 250 zawodników 
i zawoaniczak z 11 krajów 
m. in. USA, Angl.i, Szwe­
cji, Francji oraz Czechosło 
wacji. Węgier, Rumunii ^ i 
Polski. Początek zawodów 
każdego dnia o godz. 9 a 
dziś o godz. 16 oficjalne o- 
twarcie turnieju. (kuż)

Z obrad IAAF

Ważne decyzje 
dla lekkoatletyki
W Atenach odbyło * ę 

3-dniowe posiedzenie Rady 
IAAF. Podjęto wiele waż 
nych decyzji.

Jak poinformował pre­
zes IAAF Prano Nebiolo, 
lekkoatleci, którzy podptsa 
li kontrakty v\ sprawie 
przejścia na zawodowstwu 
me mają prawa startu w 
imprezach organ.zowa- 
nych prze* IAAF, Dotyczy 
to m. in. lekkoatletów a- 
merykańskich — Renaido 
Nehemiana I Wilde Gaul- 
ta, którzy ostatnio grali w 
zawodowych zespołach fut 
bólowych. Nehemaah to je 
den z najlepszych plotka­
rzy — rekordzista świata 
na dystansie 110 rr. ppL — 
12,93,

„Podpisując kontrakty 
Nehemiah i Gault wiedzie 
li doskonale, iż odcinają 
sobie drogę do powrotu 
na stadiony lekkoatletycz­
ne” — powiedział Prime 
Nebiolo.

IAAF podpisała kontrakt 
z amerykańsKą stacją tele 
wizyjną NBC w sprawie 
transmisji z 17 międzyna­
rodowych mityngów Grand 
Prix. Kontrakt obejmuje 
również mistrzostwa świa­
ta iumorów 1986 r. w Ate 
nach. Nie podano wysokoś 
ci sum, ale F*rimo Nebioio 
oświadczył, iż wpływy bę 
dą dzielone proporcjonal­
nie między krajowe związ 
ki lekkoatletyczne Organ? 
zację Pucharu Świata w 
maratonie w 1^87 r. przy­
znano Seulowi, natomiast 
halowe mistrzostwa świa­
ta w 1987 r. rozegrane zo­
staną w Indianapolis 
(USA).
Rada IAAF wypovuedziała 
się na temat programu let 
nich igrzysk olimpijskich 
1938 r. w Seulu. Konkuren 
cje lekkoatletyczne rozgry 
wane będą nie tak, jak do 
tychczas, w dwóch seriach 
(przed południem elimina-' 
cje, a po południu finały) 
ale w jednej serii, podczas 
której część finałów odby 
wać się będzie w godzi­
nach popołudniowych.

Tak wiec zakończyły się 
trwające wiele miesięcy ne 
gocjacje na temat olimnijs 
kich zawodów lekkoatlety­

cznych. Amerykański# sta 
cje teiewiz> jne występowa, 
ły z prcpozycjanU, aby fi 
nały rozgrywane Dyły 
przed południem, co umoi 
i i wiłoby te le widzom w 
US a oglądam e transmisji 
w najbardziej atrakcyjnych 
godzinach. Primo Nebiolo 
zakomunikował, iż tylko 2 
finaiy rozgrywane będą ra 
nc — maraton kobiet i 
enód na 20 km. Większość 
członków Rady IAAF wy­
powiedziała się przeciwko 
propozycjom amerykańs­
kim, stwierdzając, iż spra 
wą najważniejszą jest 
zdrowie i interes zawodni 
ków.

„Olimpijski« transmisje 
niejednokrotnie oglądaliś­
my w Europie o godzinie 
2.00—3.00 w nocy — po­
wiedział Nebiolo. Dlaczego 
nie mieliby tego robić A- 
mery kanie?”.

Najciekawsze finały od­
bywać się będą do połud­
niu. 1 tak np. ?00 m męż­
czyzn — o godz. W.45. O 
godz. 18.00 v/ Seulu jest 
juz zachód Siońca i o tej 
porze zawodnicy Dędą 
mieli najlepsze warunki 
startu.

IAAF podała do wiado­
mości, iż dopiero w paź­
dzierniku br. zatwierdzony 
zostanie wynik Brytyjczy­
ka, Daleya Thompsona w 
10-boju, osiągnięty podczas 
igrzysk w 1984 r. w Los 
Angele».

0 wejście do i ligi
juniorów makroregionu

„Pomorze”
Zakończyły się rozgrywki fi­

nałowe w okręgowej gdańskiej 
klasie juniorów o wejsci*» do 
ligi juniorów makroregiouu 
„Pomorze”, pwans wywalczy­

ła drużyna Gedanil. Gratulu­
jemy.

A. oto wyniki finałów: Le- 
chia — MK.S GdańsK 1:1. MKS 
Gdańsk — Orkan Gdynia 3.X, 
Orkar — Gedania 0:2, Oedanis 
— L,echia 1:1, L-echia — Orkan 
5:0, MKS Gdańsk — Gedania 
0:3
1. Gedania 8:1
2. LechU 4 2
3 MKS Gdańsk 3:3
4. Orkan _ 0-6

e—i
7—3 
4--5

1—10 
(W B; )
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O OBIEGA końca kolejna 
sejmowa kaaencja, za 
myka się następny roz 

dziat historii naszego parla­
mentu. W tym ostatnim o- 
kresie stanowił on nie tylko 
forum dyskusji i decyzji wai 
nycn dla całego naszego ży­
cia. Zmiany i przeobrażenia 
dokonujące się w różnych 
dziedzinach objęły również 
najwyższy organ władzy u- 
stawodawczej, wnosząc wie­
le nowego do sejmowe] prak 
tyki, modyfikując styl I me­
tody |ego pracy. Coraz czę­
ściej są one teraz przedmio 
tern refleksji, pjprwszych o- 
cerr I analiz formułowanych 
na finiszu tej wyjątkowo aru 
ąiej kadencji, u progu nowej. 
Do tych «praw wracamy też 
w rozmowie z Łukaszem ńal- 
cerem — posłem na Selm, 
przewodniczącym sejmowej 
Komisji Kultury, wlcewojewo 
dq gdańskim.

—- VIII kadencja - - nfe *yf 
ko bardzo długa lecz także 
niezwykie pracowita zapisała 
się chyba przede wszystkim 
obfitością aktów prawnych 
reformujących I porządkują­
cych poszczególne sfery ży­
ciu społeczno-gospodarczego. 
Charakterystyczne, że wśróą 
wielu problemów ogromne) 
wagi I rangi kultura zajęła 
tym razem miejsce równorzę 
ai<& tu poświęcono jej w 
tym *za$<e duto uwagi, trak 
rujoo i niespotykaną dotąd 
wnikliwością.

— To prawda Sejm żywo 
Interesował się tą aziedziną, 
-ze jo wyrazem stało się rów 
nlei jedno z posiedzeń, któ­
rego tematem —- po raz 
pierwszy w dziejaon nasze­
go parlamemu — była właś­
nie kultura. Nie kwestlonowa 
nym I poważnym osiągnię­
ciem* mijającej kaaencji są 
dokonane zmiany zmierzają­
ce do uspołecznienia zarzą­
dzania kulturą. Nastąpił tuP 
bez przesady, niewątpliwy 
przełom; utworzenie Narodo­
wej Rudy Kultury posiaaają- 
cej szerokie uprawnienia o- 
piniodawcze oraz Funduszu 
Rozwoju Kultury wraz z usta­
wą o Urzędzie Ministra Kul­
tury bardzo wzmocniło koor­
dynacyjne funkćje resortu 
przy Jednoczesnym uspołecz­
nieniu systemu zarządzania. 
Fundusz Rozwoju Kultury u- 
stabiirzował przecież źiódła 
jej finansowania, precyzyjnie 
je określił, dzięki czemu po­
lityka dysponowania środka­
mi na cele kulturalne nabra­
ła wreszcie cech stabilność, 
umożliwiając racjonalne I ela 
styczne gospcdarowanie ty­
mi funduszami. Oczywiście 
nowe akty prawne to już o- 
stateczny wynik naszych po- 
se'sKjchy działań. Komisja 
Kultury miała naprawdę mr ó 
stwo pracy, zwłaszcza legi­
slacyjnej, a więc bardzo trud 
nej. Jej kierunek i charaKter 
wyznaczyła w głównej mie­
rze reforma gospodarcza o- 
belmuiaca — obok innych — 
także dziedzinę życia kultu­
ralnego. Skoncentrowaliśmy 
się w tej kadencji nad opra­
cowaniem aż 9 ustaw bezpo-

W
zostali pozbawieni wa-

dy Fakt ten nie był dla

mieszkańców zaskoczę-

mem, cd^ż awarie sieci

wododqgowej na tym

osiedlu nie naleiq do

średnio dotyczącyoh spraw 
kultury. Wlęxszość i nich zro 
dziła się z inicjatywy rządo­
wej. Poza tym czfonkowie 
komisji uczestniczyli we wszy­
stkich pracach nad innymi 
ustawami dotyczącymi kultu­
ry w sposób już pośredni, 
zwtązanymi z reformą gospo­
darczą. Każda bowiem, zna­
cząca ustawa regulująca za­
gadnienia ustrojowe, reformu 
jąca różne dziedziny życia, w 
mniejszym lub większym stop 
niu wkracza zawsze w sferę 
kultury. Przykładem może tu

chnlanla wanośd kuftuię- i 
ocnrony dziedzictwa narodo­
wego. Duży nacisk położyliś­
my zwłaszcza na zagaanie- 
nia dotyczące upowszecnnia- 
nia książki I jej dostępności, 
postulując przy różnych oka­
zjach konieczność rozwoju 
przemysłu poligraficznego. 
Często też powracały tematy 
związane z popularyzacją tea­
tru i tilmu, stanem przemy­
słu muzycznego"! fonograficz 
nego i bazy naszej kinema­
tografii. Wydaje się, że mi­
mo nawału pitnych prac !e-

rzadkoucJ.

Administracja osiedla 
już jx> dwóch godzinach 
wywiesiła na klatkach 
schodowych kartki inforrnu 
jące o awarii oraz, że do 
czasu jej usunięcia wodę 
wozie będzie beczkowóz.

W czwartek po pnłudmu, 
wody w kranach nadal nie 
było. Co - poniektórzy, za- 
rnepbko-mni tym faktem, 
odwiedzali administrację 
osiedla, by usłyszeć, ze 
służby komunalne miasta 
usuną awarię. Kiedy to się 
stanie? Tego -jeszcze nikt 
nie wiedział.

Minęła noc z czwaitku 
na piątek, a krany nadal 
były suche. Administracja 
w tej sytuacji kazała u- 
zóroić się w cierpliwość, bo 
nie wiadomo, czy do nie­
dzieli pęknięta rura zosta­
nie wymieniona.

Ponieważ sam mieszkam 
na Morenie, więc sprawa 
nie była dla mnie obojęt­
na. W piątek przed połud 
ruem wykonałem pierwszy 
telefon do pogotowia wo­
dociągowego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Gdań 
sku. Pani, która przyjęła 
telefon, słysząc, że jestem z 
prasy odrzekła: „Żadnych
informacji prasie nie mo­
żemy udzielać. Tak posta­
nowiła dyrekcja”.

Zadzwoniłem więc do dy­
rekcji, gdzie usłyszałem, 
że w cnwili obecnej nie ma 
nikogo kompetentnego do 
rozmowy ze mną.

Cóż było robić? Ssortak­
towałem się z dyrekcją 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Morena”. I tutaj dowie­
działem się takich rewe­
lacji, że trudno o nich nie 
V. jpomnieć

Otóż wy .«yn-łwcą sieci 
wodociągowej na tym o- 
fefcfediu bjio GdańsKie Przed

Po raz 
pierwszy 
w dziejach 
naszego 

parlamenty
Rozmowo i posłem ziemi gdańskie], prze­

wodniczącym sejmowe] Komisji Kultury, wice­
wojewodą gdańskim Łukaszem BALCEREM.

czwartek rano (4 

lipca) mieszkańcy 

jednostki B osied­

la Morena w Gdańsku

byó bhoćby Kurta Nauczych* 
iu, która objęła także peda­
gogów szkolnictwo artystycz­
nego albo nowe zasady gos­
podarki finansowej przedsię­
biorstw?, gdzie kwestią szcze­
gólnie nas Interesującą było 
np. zagadnienie świadczeń 
na rzecz kultury przez zakła­
dy pracy.

— Nowe przepisy I zasa­
dy usankcjonowane odpowie 
dnimt ustawami przyjętymi 
na sejmowych posiedzeniach 
a Doprzedzonym! długotrwa­
łymi przygotowaniami poz­
walają nam na orientację w 
najważniejszych kierunkach 
pracy Sejmu. W^äomo jed­
nak, że poza rozległym ob­
szarem zagaanień legislacyj­
nych pozostaje zawsze moc 
problemów rozmaitej natury, 
być może w danej chwili 
mniej absorbujących, lecz 
przecież nie mniej ważnych. 
W dziedzinie kultury również 
Ich nie brakuje. Chciałcraym 
abyśmy przynajmniej zasyg­
nalizowali te, którymi komi­
sja zajęła się bliżej.

— Nasza działalność me­
rytoryczno oDracała się prze­
de wszystkim w kręgu spraw 
związanych z funkcjonowa­
niem poszczególnych środo- 
wsk twórczych, głównie ich 
problemów socjalno-bytowych 
oraz sytuacji stowarzyszeń 
twórczych, a także upowsze-

siębiorstwo Robót Iniy- 
iiieryjnych; właścicielem 
zaś całej sieci-*jest obec­
nie Okręgowe Przedsię­
biorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji w Gdańsku. 
Sieć oddano do użytku w 
1979 roku. Jeanakże proto­
kół odbioru s.eci spisany 
został dopiero w styczniu 
19R4 roku. Od tej daty obo 
wiązuje gwarancja na wy­
konanie tych robót przez 
okres trzech lat. W przy-

glsiaoyjnych udało się nam 
w tym czasie podjąć wszy­
stkie najistotniejsza pioble- 
my.

—- „Podjąć" znaczy w tym 
przypadku — zasygnalizować 
dostrzec potrzeby I możliwo­
ści poprawy sytuacji. Jak 
przedstawia się w tej chwili 
bilans Kilkuletnich poselskich 
poczynań na polu kultury? 
Czy daje on członkom ko­
misji powody do zadowole­
nia?

— Na pewno tak, aczkol­
wiek o pełnej satysfakcji nie 
ma mowy, gdyż sporo zagad 
nteń wymaga kontynuacji I 
szybkiego działania. Brak po 
stępu w niektórych dziedzi­
nach przy rosnących oczeki­
waniach i potrzebach n:cze- 
go zuś me ułatwia. Zakoń­
czenia wymaga obecnie sam 
proces legislacyjny — dopie­
ro wówczas będziemy mogi* 
mówić o logicznym, spójnym 
systemie, gdy uzupełnią go 
brakujące jeszcze nadcl og- 
n wa .— m. in. ustawy: o o- 
chronie zabytków i o muze­
ach, o kinematografii, o Ko­
mitecie ds. Raaia i Telewizji, 
o prawie autorskim, znoweli­
zowana ustawa o bibiiote- 
Kccn, Zajmą się tym już na- 
s’ następcy. Stoi tez przód 
nimi inne bardzo ważne za­
danie, z którym w tej ka­
dencji niestety nie zdołaliś­
my się uporać, mimo wielo-

Proszę ich spytać. OPWiK 
stosuje niekiedy iście „par 
ty^anckie” metody. Eks-* 
ploatowdua jest sieć np.: 
ta na Morenie już od oś­
miu lat, oni pobierają pie­
niądze, a w razie awarii 
nas obciążają kosztami, do 
odbiór na papierze był rok 
temu. Przez okres trzech 
lat obowiązuje gwarancja. 
Już teraz, na nowych ro­
botach nie damy się „wpu­
szczać w maliny”. Nie ma

padteu najmniejszej awa­
rii marny więc do czynie­
nia z „targami” pomiędzy 
GPRI a OPWiK, kto ma 
faktycznie usuwać awa­
rie. Owe „targi” trwają 
czasami i kilkadziesiąt go­
dzin. I zapomina Się o 
fakcie, że ileś tysięcy ludzi 
pozbawionych jest wody.

Panowie z obu przedsię­
biorstw! Mieszkańców, któ 
rzy są bez wody napraw­
dę nie interesują wasze 
wzajemne targi. Interesu­
je ludzi fakt jak najszyb­
szego usunięcia awarii.

A tak na marginesie to 
nazwa, „pogotowie wodo­
ciągowe” chyba do czegoś 
zobowiązuje. Na całym 
świecie awarie usuwane są 
natychmiast; nawet pra­
cuje się nocą. Niestety, w 
Gdańsku obowiązują inne 
prawa.

Skontaktowałem się w 
końcu z osobą kompetent 
na W OPWiK w Gdań­
sku. Pracownik, z którym 
rozmawiałem, nia chciał 
podać swego nazwiska 
Stwierdził jedynie, że w 
piątek awaria zostanie u- 
swnięta. Dlaczego trwa to 
tak długo? Ponoć brygada 
z OPWiK nie mogła zna­
leźć na osiedla zasuw od­
cinających dopływ wody; 
ponoć szukano ich przez ca­
ły dzień w czwaHek i ca­
łą noc. W piątek przed po­
łudniem nieszczęsne zasu­
wy odnaleziono. Przyjmij­
my, że uwierzyłem w te in­
formację...

Rozmawiałem także z 
dyrektorem Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych:

„Tok, to ’prawaa, że 
byliśmy głównym wyko­
nawcą sieci wodociągowej. 
Prawda jest też fakt tak 
późnego spisania przez 
OPWiK protokołu odbioru 
siec.. Dlaczego tak późno?

odbioiu, to i nie ma użyt­
kowania. To jedyny sposób 
na OPWiK”.

A więc jednym słowem 
wypada złożyć gratula­
cje OFW.:K za taki spryt 
i do zobaczenia przy na­
stępnej awarii.

MICHAŁ CZERNY

PS, W piątek wieczo­
rem z kranów na Morenie 
znowu pupłynęia woaa. A 
to już naprawdę jest suk­
ces

* (mc]

krotn,ch .»refe, tr.cthn mia­
nowicie o podniesieni« pozio 
mu opodatkowania od fundu 
szu płac przekazywanego na 
konto Funauszu Rozwoju Ku! 
tury do wysokości 15 pico. 
Tę sprawę również „odziedzi­
czy" nowa komisja. Źródłem 
optymizmu jest natomiast 
przede wszystkim fakt, że zo 
stały określone perspektywy 
rozwoju kultury w ujęciu rzq 
dowym, międzyresortowym, 
że stworzono w mijającej ka­
dencji lepsze warunki aziała- 
nia w wielu ayscyplinach. ! 
to właśnie nieaawno na do- 
święconym Kulturze sejmo­
wym posiedzeniu.

— W każdym bilansie obok 
zysku bywają I straty, niepo­
wodzenia. C .ego nie udało 
się zrealizować Komisji Kul­
tury?

— Ponieważ w naszej dńa 
łalności przeważały praca le­
gislacyjne, nie byliśmy w 
sianie na szerszą skaię spra 
wowafi funkcji kontrolnych. A 
jest to bardzo Istotne, bo 
każaa nowa ustawa, wcho­
dząc w życie, tworzy nowe 
stosunw społeczne. Cóż do- 
p.ero reforma, która zmieniła 
cały system prawno-oiganiza 
cyjny I finansowo-ekonomicz 
ny poszczególnych jednostek. 
Wypadałoby więc prześleazić 
czy i na ile sprawdził się w 
praktyce model założony 
przęz ustawodawcę, zbadać 
czy głębokie zmiany poszły 
w kierunku pożądanym, jakie 
negatywne skutki wywołały. 
Po dwóch, trzech latacn od 
chwili wdrożenia w życie da 
*ię już na te pytania odpo­
wiedzieć J posłowie mieć tu 
będą naprawdę szerokie pole 
do działania.

— Wbrew pozerom bardzo 
mafo wiemy o poselskich 
kompetencjach I o codzien­
ne] pracy posłów. Relacje z 
sejmowych posleazeń niewle 
le Wnoszą do te] wiedzy. 
Dzień powszedni wygląda bo 
wiem zupełnie Inaczej...

— Poselski mandat nakła­
da ogromne obowiązki. Jed­
nym z nich jest kontakt zo 
środowiskiem. Chociaż obie­
gowe opinie mówią inaczej, 
tc z własnego doświadcze­
nia wiem, że społeczeństwo 
odczuwa dużą potrzebę tej 
więzi, bezpośrednich kontak­
tów I rozmów. Dowodzi tego 
liczba zaproszeń I Dróśb o spot 
kama napływających od róż­
nych środowisk, ze wszy­
stkich stron kraju. W czasie 
takich spotkań ludzie poru­
szają różne sprawy, czasem 
incyaentalne I arobne, me- 
rzaako ogólne. Proszą o wy­
jaśnienia formalnych zawiło­
ści, o interpretację przepi­
sów, zwracają uwagę na zja­
wiska patologiczne, sygnali­
zują anomalia I nieprawidło­
wości. Dla wielu osób poseł 
wciąż pozostaje ostatnią in­
stancją, przysłowiową „osta­
tnio deską ratunku". Gdy bez 
rezultatu wyczerpią już wszy 
sikie możliwości, wydepczą 
niezliczone ścieżki w jakiejś 
sprawie, która wyJaje się 
nie do załatwienia, wtedy pi 
szą do posłe, błagając o po 
moc. Otrzymuję niesdedy kil­
kadziesiąt listów tygodniowo. 
Wyjazdów w teren, spotkań, 
intetwencji starczyłoby z po­
wodzeniem na pełen etat, a 
— jak wiadomo — poselska 
aktywność nie może się na 
tym wyczerpać. Od zaangaża 
wania oraz inicjatywy posłów, 
od ch wnikliwości, od prze 
biegu prac w poakomisjach 
zależy bowiem bardzo dużo, 
choć są tc zajęcia żmudne, 
czasochłonne i pozornie nie­
efektowne. Poselskie dezyde 
raiy, opinie, Konkretne wnio­
ski rodzące się w trakcie licz 
nych spotkań z wyborcami, 
konsultacji ze specjalistami 
nie trafiają w próżnię. Jeśli 
np. budowa Biblioteki Naro­
dowej znalazła się w wyica 
zie inwestycji centralnych, o 
na zakłady pracy nałożono 
obowiązek mecenatu nad 
działalnością kulturalną, to 
udało się tego aokonać rów­
nież za przyczyną ludzi zasia 
dających w Komisji Kultury.

— Dziękuję za rozmowę.

Anna lęsiak

Widok x Góry Zamkowej na plac budowy.

\ Łysą Górę wejść 
naprawdę niełatwe^ od 
asfaltowej szosy jakby 

stroma ściana pokryta jedy­
nie trawą I wysokimi na 
metr paprociami. Kilkadziesiąt 
iat temu na zboczu rósł las, 
po którym ślady to do dzisiaj 
jedynje leżące, spróchniał® 
pnie drzew.

Nc samym wierzchołku po 
walone drzewo, które dla 
wytrwałych stało się miej­
scem chwilowego wytchnie­
nia. S

Dopiero stąd, x tego wierz 
cfiołka, Jawi się cała pano­
rama Jeziora Żarnowieckiego 
Po przeciwległej stronie wieś 
Nudole; dalej patrząc w le­
wo, budynki hotelowe. No 
samym skraju jeziora kanał, 
budynek główny, cztery nitki 
potężnych rurociągów I na 
samej górze, sztuczny zbioi- 
nik. To wszystko sKładowe 
czynnej Już elektrowni szczy- 
towo-pompowej.

Gdy spojrzeć w dół, to 
jakby u stóp samej łysej 
Gory rozdzielony jedy­
nie nitką asfaltowej szosy, 
potężny plac budowy. To już
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budowa elektrowni 
.,Żarnowiec”.

jądrowej

PIERWSZE prace ziem­
ne rozpoczęto ponad 
trzy lata temu. Milio­

ny metrów sześciennych zie­
mi przemieszczano z miejsca 
na miejsce. Nadmiar wywo­
żono na btzeg jeziora Obec 
nie piać budowy wraz z ca­
łym zapleczem to powierz­
chnia 130 hektarów.

leży dodać, żt wszystkie te 
prace wykonuje się z iście 
aptekarską dokładnością. Na 
miejscu pracuje już specjali­
styczne laboratorium. Z każ­
dej partii betonu pociera się 
jago próbKi t na miejscu 
sprawdza się zgodność aktu­
alnych parametrów z norma­
mi jakościowymi dla tej in­
westycji.

Na budowle elektrowni ją­
drowej „Żarnowiec” wdraża­
ny je^t niezwykle drobiazgo­

Fet. M. Zarzecki

py do rozładunku kruszywa, 
kiorego olbrzymie ilości 
„wchłonie" ta budowa. Obec 
nie kruszywo dowozi się tran 
sportem 'Samochodowym, co 
jest nie tylko kosztowne, ale 
w aalszej perspeKtywie tran 
sport ten nie byłby w stanie 
zrealizować potrzeb budowy. 
Powstanie rampy wyłaaow- 
czej umożliwi wykorzystanie 
do tego celu kolei.

Na początku stwierdziłem, 
te budowa obejmują powierz

Wejście w ziemię
W chwili obecnej prace 

koncentrują się w wykopie 
pod przyszły reaktor, a kon­
kretnie pod dwa pierwsze 
bloki energetyczne. Sam wy 
kop to powierzchnia prawie 
trzech hektarów; ponad 9 
metrów poniżej poziomu te­
renu I 4 metrv poniżę) lu­
stra wody jeziora.
W wykopie zakończono juz 
kładzenie pierwszej warsrwy 
tak zwanego chudego beto­
nu. Obecnie wyKonuje się 
wylewanie warstwy zbrojonej. 
W następnej kolejności be* 
azie warstwa bitumiczna. Na

k fc'lf
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wy o zarazem rygorystyczny 
system zapewnienia wymaga 
nej jakości obowiązujący 
wszystkich realizatorów toj 
budowy.

W głównym wysopie pra­
cuje bez przerwy trzydzieści 
pomp drenażowych odprowa 
dzających wody gruntowe. 
Awaria tego systemu spowo­
dowałaby całkowite zalanie 
wykopu w czasie zaledwie 
dwudziestu minut.

Obok wykopu głównego, 
pnystąpiono do budowy 
zbiornika ścieków radioaKtyw 
nych. Nieco dalej wznoszona 
jest oczyszczalnia I przepom­
pownia ścieków. Sa to obiek 
ty o pierwszorzędnym znacie 
niu dla całej tej * Inwestycji; 
obiekty, których bezawaryjne 
działanie to rzecz podstawo­
wa dla eleKtrowni jądrowej.

Zaawansowane są znacz­
nie proce przy budowie ram-

chnię 130 hektarów. Po za­
kończeniu inwestycji, cala po 
wierzchnia elektrowni jądro­
wej zamknie się w 70 hek 
tarcch. Sześćoziesiąt hekta­
rów zostanie więc przywrćco 
ne do użytkowania rolnictwu 
w tym 40 hektarów to teien 
uzyskany przez fosypanie 
części jeziora przylegającego 
du tego celu kclei.

Przedstawiciel inwestora po 
informował, że w miejscu 
gdzie znajdowała się wieś 
Kaitoszyno, zostanie ju4 
wkrótce ustawiona taDlica u- 
pamiętniająca 700-lecie Istnie 
nia tej wioski. Tak więc zo­
stanie dla potomnych Jakiś 
ślad po nie Istniejącej już ka 
rzubskiej wiosce.

Mirosław Piepka

Budowa rampy wj'tadawezej.
Fot. M. Zarxeckl

Książki
nadesłane
Adam Ochmanowskl: „Do 

■tyk Madonny". Wydawnic­
two Łódzkie. Wyd. I. Str. 
63. Cena 30 zŁ

Nlkos Chadzinikoląu „Sło 
neczny żal”. Wydawnictwo 
Poznańskie. Wyd. I. Str. 
95. Cena 80 zł.

Aleksander Tuszko; „Gos 
podarka wodna a środowi­
sko", Ludowa Spółdzielnia 
■Wydawnicza. Wyd. I. Str. 
180. Cena 100 zł.

Maria Taszyoka: „Polskie 
pasy kontuszowe". Wydaw 
nietwo Literackie. Wyd. I. 
Str. 112. Cena 90 zł.

Jalu Łuiek: „Pochodnia". 
Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza. Wyd. I. Str. i08. 
Cena ’00 zł.

Michał Basa; „Tobie zie­
mio”. Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza. Wyd. I. Str. 
2V2. Cena 100 zł.

Franciszek Minkiewicz; 
„Wrzesień podchorążego".

Wydawnictwo MON. Wyd. 
I. Str. 237. Cena 110 zł.

.łarbara Jantz: „Mój Ta” 
gówek”. Ludowa Spółdziel­
nia Wydavv'nicza. Wyd. I. 
Str. 145. Cena 100 zł

Janusz Kryszak: „Poezja 
ziemi”. Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza. Wyd. L 
Str. 132. Cena 120 zł.

Wiiold Tyrakowskl: „Po­
radnik młodego przyrodni­
ka”. Wydawnictwo Szkolne 
i Pedagogiczne. Wyd. I. 
Str. 197. Cena 70 zł.

Tomasz Jastrun: „Kr»ple, 
kropla". Wydawnictwo Li­
terackie. Wyd. I. Str. «7. 
Cena 30 zł.

Ewa Snleżyńskm-Stolot; 
„Nagrobek Kazimierza Wiel 
kiego”. Wydawnictwo Li­
terackie. Wyd. I. Str. 50. 
Cer.a 50 zł.

Zbigniew Wolski: „Tech­
nologia. Roboty podłogo we 
i okładzinowe”. Wydawnic­
twa Szkolne 1 Pedagog. 
WvcL I. Str. 614 Cena 160 
zł.

Ignacy Prądzynskis „Za­
przepaszczone szans«*’. Wy 
dawnictwo Literackie. Wyd. 
I. Str. 159. Cena 110 zł.

z DEKLARACJI 
i i MARCIEJ,
Nie zaczynamy od nowa

EKLARACJA wyborcza Patriotycznego Ru- 
I Jff chu Odrodzenia Narodowego podkreślając, ze 

nie zaczynamy od nowa, mówi o kontynuacji 
najlepszych tradycji porozumienia narodowego.

„Rozwija się Patriotyczny Ruch Odrodzenia Na- 
rodowego Kontynuuje on i wzbogaca najlepsze tra­
dycje współpracy partyjnych i bezpartyjnych, wie­
rzących i niewierzących, ludzi różnych kręgózt) 
społecznych, pokoleń i zawodów. Stwarza to sze­
roką płaszczyznę dyskusji i współdziałania dla 
wszystkich, którzy uznaja konstytucyjne zasady u- 
stroju PRL. PRON będzie nadal podejmował sta­
rania o pozyskanie tych, którzy dotychczas waha­
ją się i stoją na uboczu. Deklaruje gotowość dia 
logu z tymi, którzy dystansują się jeszcze, wstrzy­
mują z poparciem jego programu.

Umacniają się związKi zawodowe i spoleczno-za 
ioodowe organizacje rolnikóuy otaczając ochroną 
szeroko rozumiane interesy ludzi p^acy. Rozwijają 
swe funkcje zrńązki młodzieży, organizacje kobie­
ce, kombatancKie, stowarzyszenia i inne organiza­
cje społeczne.

Zwiększone zostały uprawnienia royborcze oby­
wateli. Rady Narodowe i samorządy terytorialne 
uzyskały znacznie poszerzone kompetencje. Rozwi­
nęła się samorządność różnych grup społecznych 
i zawodowych. Praktyka konsultacji sprzyja po­
dejmowaniu właściwycn decyzji oraz pogłębieniu 
ich zrozumienia przez soołeczanstwo. Walce z na­
ruszeniem prawa oraz zasad społecznej sprawie­
dliwości i dyscypliny coraz lepiej służą powołane 
do tego organa, a także działalność Inspekcji Ro­
botniczo-Chłopskiej, praca ławników ludowych, 
członków kolegiów orzekających i społecznych ko­
misji pojednawczych oraz udział obywateli w in­
nych formach kontroli społecznej. Utworzenie Try­
bunału Konstytucyjnego i Trybunału Stanu wzbo­
gaciło system gwarancji praworządności w pań­
stwie'*.

ZA najinteligentniejsze zwierzęta naukowcy zgodnie uważają delf.ny. Tę opnie 
znawców przedmiotu jx>twierdzaiq potoczne obserwacje:» specjalne akwaria 
(zwane delfinariami) w ogrodach zoologicznych wielkich miast Europy, Ameryk’ 

i Azji bezustannie oblężone są tłumem podziwiających igraszki tych sympatycznych 
ssaków. Na zrnyślności deifir.ów obrotni przedsiębiorcy rozrywkovvi rob’q istne kokosy. 
Do historii przeszło delfinarium sławnego na całym świecie w latach 1912—1939 ame­
rykańskiego cyrku Barnuma. Żmudna 1 precyzyjna tresura dała tam efekty wprost 
nieprawdopodobne, co siało się zresztą źródłem pewnego mitu.

Otóż, ODserwując występy 
pupilków słynnego tresera 
Cookes a, wielu widzów go­
towych było przys.ąc, że del­
finy samorzutnie organizują 
się w drużyny, by z wielkim 
zacięciem rozgrywać me;c2e 
piłkarskie. Tymczasem, o ja­
kiejkolwiek spontaniczności 
czy samorzutności nie było 
mowy — wszystko opierało 
się na morderczych ćwicze­
niach. W końcu do całej 
sprawy wtrąciło s.ę towarzy­
stwo opieki nad ZAlerzętami 
i w wyniku procesu sądowe­
go Cookes musiał zrezygno­
wać z popisowego numeru, 
zaś wielki boss Barnum z 
krociowych zysków.

Niemriej 'inteligencja del­
finów jest istotnie zadzi­
wiająca. Niech świadczy o 
tym fakt, iż używa się ich 
do szczególnie skompiiKowa 
nycn prac montażowo-kon- 
strukcyjnych i bcdawczych w 
głębinach oceanicznych. Po

krótkim „przyuczeniu" deifi- Joan Morgan. Spędzając 
nv np. przeprcwaazajc Kable wraz z rodzicami urlop w po 
Jub przewody sond tam, blizu meksyKönskiego kuror- 
gdzie praco płetwonurków Dy tu Acapulco, dziewczynka po 
łaby. i trudna i kosztowna. została Kiedyś bez opiek- na

Woay „obły, ciemny kształt 
olbrzymiej ryby nieryby. — 
„Rekin” — pomyślała Joon 
i omal nie umarła ze stra­
chu. Jednakże śmiGrtelre prze 
rażenie rychło minęło, ady 
domniemany drapieżnik po­
czął wypyenać ją na powie­
rzchnię i łagodnie, acz zde­
cydowanie kierować ku po- 
fciisKiej, spokojnej zatoczce... 
Podobno delfin ów zaprzyjaź 
nił się z Joan i codziennie 
wypływał na jej spotKanio,

Przygoda na oceanie 
czyli mądrość delfinów

*4
filmach, w powieściach 
dla młodzieży, w gawę 
dach radiowych delfi­

ny występują jako ofiarni ra­
townicy tonących. Rzeczywi­
ście odnotowano mnóstwo u- 
dokumentowanycn przypad­
ków tego rodzaju. Klasyczną 
już jest przygoda, jaka w la­
tach trzydziestych spot­
kała mała rmlśonerkę,

wysokim brzegu morskim 
Nie pamiętała jak to się sta­
ło, że nagie z kilkunastu me­
trów runęła prosto w ocea­
niczną kipiel.

Co prawda umiała świet­
nie piywać, ale wśród pie­
kielnie silnych prądów, spraw 
ność ta nie na wiele się zda 
ła. Ncgle tuż koło niej za­
majaczył wśród spiętrzonej

pozwalając się podziwiać i 
karmić. Milionerska jedynacz­
ka ,tak przywiązała się do 
swego wybawcy, że tata ma 
łej, chcąc nie chcąc musiał 
zabrać delfina do rodzinnej 
Ko'iforni«. W swej posiadło­
ści wybudował mu monstrua! 
me olbrzymie, przeszklone 
delfir.anum i sprowadził je-- 
szcze kilka okazów dla to­

warzystwa. Pinky — bo ta­
kie pieszczotliwe Imię otrzy­
mał delfin — żył w zdrowiu 
i szczęściu jeszcze dobrych 
kilkanaście lat.

Ale... no, właśnie ta spra­
wa ma swoje „ale”. Zdarzyło 
się to na maleńkiej wysepce 
jednego z melanezyjskich ar- 
cnipelagów podczas waiK 
amerykańsko-japońskich w 
drugiej wojnie światowej. O- 
tói na tej właśnie wysepce 
wylądował patrol marines : 
tylko co zapuściwszy się w 
głąb dżungli, został prawie 
do nogi wysieczony z kara­
binów maszynowych. Ocalało 
jedynie dwóch żołnierzy 
W gęstych zaroślach docze­
kali następnej rsocy i pod jej 
osłoną przeczołgali się ku 
plaży. Cudownym zbiegiem 
okoliczności udało im się od 
należć jedyną, przeoczoną 
przez Japończyków, tratwę 
pontonową. Zmyliwszy czuj­
ność straży wypłynę'i na 

‘ocean Od strony lądu wiała 
lekka morka, było ciemno i 
to w sumie stwarźało wamn 
k' mocno sprzyjające ucieki­
nierom. Niemniej sytua­
cja wciąż pozostawała trud­
na: i brzegu słychać było
gardłowe nawoływania war-

płytowników, należało więc 
nqć bezszelestnie.

Nagle tratwa napotkała 
silny opór. Rozbitkowie jęli 
silniej wiosłować — bez skut 
ku. Tratwa, popychana od 
spodu, nieuchernnie cofała 
się ku wyspie, w ręce krwio­
żerczego wroga... Po niedłu­
gim czasie obydwaj żołnierze 
zorientowali się, że to ćielfin 
podsadził się pod nią w 
ten sposob oddaje im nie­
dźwiedzią przysługę. Nie wia 
domo, co by się stało, gdy­
by nie nagła odsiecz Amery 
kanów, która nadeszła z ied 
nej z sąsiednich wysp.

PO kilkunastu latach je 
den z żołnierzy opo­
wiadał o tej dziwnej 

przygodzie znajomemu zoolo­
gowi. W. opowieści określił 
delfino jako „złośliwe bydlę ’.

— Dlaczego „zrośliwe by­
dlę”? —• zdzivyit się nauko­
wiec. — To pan nie wie, ze 
delfiny posiadają instynkt wy 
pychania na powierzchnię i 
kierowania ku brzegowi wszy 
stkich przedmiotów?

No, właśnie. Kochajmy zwie 
rzęta, ale me przeceniajmy 
ich „inteligencji".

ANDRZEJ KRZEPKOWSK»

Międzymiastowe
Trójmiasto

TBAT IE po raz pierwszy 
przychodzi narn pu­
blikować listy czytei 

ników na temat skutków 
wprowadzenia telefonicz­
nych stref taryfowych w 
Trójmieście. Tym razem 
istną lawinę wywołał, opu 
blikowany na łamach ty­
godnika „Polityka”, list mi..-: 
szkańca Sopotu. Óto jaki­
mi argumeniaml operują 
nasi zatroskani korespon­
denci.

Tc wprowadzeniu telefonicz­
nych ttrel taryfowych między 
Gdynią, Gdańskiem 1 Sopo­
tem telekomunikacja co mie­
siąc wymiata tysiące ztocych % 
biednych kieszeni emerytów, 
ludzi »saziwych, chorych, kió- 
rzy w czterech ścianach cl* 
nmjr do kogo przemówić. » 
jedyną raduśela jest dla nich 
telefoniczna rozmowa z dzieć­
mi, wnukami, z przyjaciółmi 
w Gdańsku lub w. Gdyni czy 
w Sopocie. Niestety, rozmowy 
te atały aią rozmowami m i 
dsymiastow y m 1 , a za­
tem droższymi, m* było to 
przed ową reformą.

Te międzymiastowe stawki 
są w Trójmieście tym bardziej 
krzywdzące, jeśli porównamy 
tą eyiucaię z Warszawą, która 
swoim obszarem jest większa 
od Trójmiasta, a gdzie z da­
lekiego np Mokotowa- można 
swopodme rozmawiać z odle­
głą Pragą czy żolibożem, nie 
zarażając ąię na ruiną.

Telefony w całym cywilizo­
wanym Świecie dla ludzi pry­
watnych miały 1 nadal mają 
na celu ułatwianie im życia w 
ogóle, a życia towarzysko-kul 
turalnego i kontaktów dłużhc- 
wych — w szczególności. Ma 
to ogromne znaczenie w za­
gęszczonym jut teraz Trójmi* 
ście, gdzie krzyżują sią bar­
dzo często Interesy urzędowa 
z przeróżnymi »praweml piy- 
wathymi mieszkańców tej agio 
meracjl.

Może zatem ktoś zmień) to 
telekomunikacyjne postanowie­
nie, prawem którego dreno­
wane są nasze kieszenie i 
przywróci Trójmiastu taką sy­
tuację, t Jakiej korzystają irue 
szkańcy Warszawy, by emery­
ci, renciści, ludzie starzy 1 
często schorowani, mogli swo­
bodnie raz po laz porozma­
wiać z ' bliskimi w Trójmie­
ście, dla lepszego samopoczu­
cia, dla bezpieczeństwa wresz­
cie.

WANDA SWIDERSKA 
Gdańsk

Ocr pewnego czasu musimy 
co mieniąc' za rozmowy mię­
dzymiastowe. Gdańsk — Gdy­
nia — Sopot, piacie wysokie 
sumy. Przecież to jest Trój­
miasto! Pomóżcie nam, by to 
krzywdzące mieszkańców Trój 
miasta prawo, wydzierające 
nam nasze ubogie zasoby pie­
niężne zmieniono, byśmy by!: 
traktowani tak jak mieszsan- 
cv Warszawy

TEODOZJA DOBROSIELSKA 
Gdynia

Uważam, że ustalenia stre.' 
między miastami Trójmiasta 

' jest po prostu wyciąganiem pis 
niędzy z kieszeni mieszkań 
ców, a szczególnie emerytów 
którzy są zmuszeni do czę 
stveh kontaktów telefonicz­
nych z lekarzami, skleparn1. 
rodziną. Ja np. jestem emeryt 
ką. Mieszkam we Wrzeszcz:., 
a pracuję w Gdym na pół eta 
tu. Często w wolnych dniach 
muszę się kontaktować z mo­
im miejscem pracy. Mam ro­
dzinę. która mieszka w innych 
strefach (syn w Sopocie, brat 
w Oliwie), z którą również 
często jestem zmuszona kon­
taktować się telefonicznie. O- 
beenie rachunki telefoniczne 
pochłaniają prawie całą mo;a 
podwyżkę emerytury.

Również kierownictwo zakła 
du pracy stwierdza, że rachun 
ki telefoniczne wzro?iy do 
sum astronomicznych, ponie­
waż pracownicy starają się 
swoje prywatne rozmowy mię 
dzystrefowe załatwiać w gomi 
nach pracy z telefonów słul 
bowych.

W. G. S, Gdańsk

S
ARDZO podobną 
trość zawierały listy 
od innych czytelni­
ków: Bronisławy Stachnik, 
Zofii Wilczyńskiej, Marii 

Pastwy, Wacława Kuzawić 
skiego, Alicji Odymały z 
Gdańska. Ma. ii Jan* 
czury i Joanny Kowalskitj 
oraz Aleksandra Bororaz- 
ku. z Gdyni. Wszystkie one 
zawierały zdecydowaną kry 
tykę wprowadzenia między­
miastowych stref taryfo­
wych w telekomunikacji w 
obrębie Trójmiasta oraz 
wezwania pod adresem re­
dakcji do szerszego rxidje- 
c4a tego tematu na naszych 
łamach. Nie odżegnując się 
od tego drugiego, bardzo 
bylibyśmy radzi, gdyby Wo 
jewódzki Urząd Telekomu 
nikac/jny w Gdańsku ze­
chciał (rmmu już uprzed­
nich, bardzo lakonicznych 
jeanak, wyjaśnień) bardzo 
wnikliwie, z uwzględnie­
niem wszelkich aspektów 
podjętej decyzji, zaprezen­
tować przesłanki, które le­
gły u podstaw dokonanej 
zmiany w opłatach telero- 
nicznycn między poszczesói 
nymi częściami Trójmiasta.

(MED)



DZIENNIK BAŁTYCKI4 M 150 (12392) 1985 - 07 - 18

wolno, ale zgodniu z harmonogramem
przebiega modernizacja ul. Jana z Kolna

Prz**2 wiele lat ulica Jana z Kolna w Gdańsku 
straszyła dziurami w jezdni i fatalny nawierzchnią. 
Kiedy w listopdzie 1983 roku rozpoczęto prace przy 
przebudowie i modernizacji owej ulicy, niedowiar­
kowie sceptycznie kręcili głowami*, a sam wicepie- 
zydent miasta EDWARD RATAJ twierdzi dzisiaj, 
iż było to zamierzenie tiocbę ua „wariackich pa- 

ś ( pierach”, bowiem prac. wycenionych na 1,5 mld zł, 
S < w ogóle nie umieszczono w planie inwestycyjnym.

Perspektywa oddania do użytku ul. Jana z Kolna 
/ S przedstawiała się więc dosyć marnie. Na dokładkę 
( \ nie udało się wyznaczyć generalnego wykonawcy 

robót, co krótko mówiąc groziło bałaganem
Po blisko 20 miesiącach to przerób prawie 160 

można (jak dotąd) powie- min zł), 
dzieć, że ryzyko podjęte w W trakcie narady, zorga- 
1983 roku opłaciło się. Kio mzowanej wczoraj przez 
potów z przebudową ulicy Komitet Dzielnicowy P3PR 
jest mnóstwo, ale prace Gdańsk-Portowa i Dyrek­

cję Rozbudowy Miasta 
Gdańska z wykonawcami

Drugi etap prac (przewi­
dywane zakończenie — wio 
sna 1987 r.) będzie krótszy 
— ledwie 400 m, ale tech­
nologicznie o wiele trud­
niejszy. -Przebiegać on bę­
dzie od ul. Robotniczej po 
Waty Piastowskie. Jest to 
jednak teren gęsto zabudo 
wany, o Doga tym uzbroje­
niu podziemnym. Wymaga­
na też będzie przy okazji 
przebudowa i modernizacja 
dworca autoousowego przy 
Jana z Kolna.

Na pewno wiele kontro­
wersji wzbudzi fakt, że 
władzy miasta nie przewi­
dują wznowienia kursowa­
nia linii tramwajowych u- 
licą Jana z Kolna w naj­
bliższym czasie, a dopiero 
pod koniec przyszł-go ro­
ku. Mimo że techniczne 
możliwości będą dużo wcze 
śniej. Zrezygnowano też z 
budowy podziemnego przej 
seia przez ulicę na wyso­
kości bramy nr 2 Stoczni 
Gdańskiej. mkk

przebiegają zgodnie z har­
monogramem.

W roku ubiegłym przeka zamierzenia, w zasadzie 
zano do eksploatacji odej- wszystkie przedsiębiorstwa 
nek jezdni długości 500 m, zapowiedziały dotrzymanie 
od ul. Twardej do Sto-czni terminów prac ustalonych 
Północnej im. Bohaterów w planie. Piszemy „w zasa 
Westerplatte. Przebudowa- dzie” bowiem niemal każ- 
no przy okazji sieć gazo- dy z wykonawców obwaro 
ciągową niskiego i średnie wywal się tzw. „trudnoś- 
go ciśnienia na odcinki* 1,2 ciami obiektywnym1'”, to 
km. Przekazano też do u- znaczy brakami kabli lub

#!il MSCh —Gdańsk '85

Dzisiaj—,,Tone Tomsic

żytku magistralę ciepłowni 
czą długości 450 m i nową 
sieć wodnokanalizacyjną.

Obecnie przy przebudo­
wie ul. Jana z Kolna pra­

cementu.
Najfatalniejsze są braki 

waty szklanej, potrzebnej 
do izolacji magistrali cie­
płowniczej. Perspektywa

mi je 15 wykonawców. W zdobycia tego materiału 
ubiegłym roku wartość jest nader mglista i może 
prac, jaką wykonały te dojść do takiej sytuacji, iż 
przedsiębiorstwa, wyniosła ciepłociąg zostanie zakon- 
ok. 300 min zl, z czego 273 czony, ale z powodu braku 
min zł to wartość robót bu zwykłej waty szklanej nie
do wlanych.

Rok bieżący ma się zam­
knąć przerobem 300—350

będzie mógł być eksploatc 
wany.

Ustalono, że najpóźniej

Komunikat MO
min zł (pierwsze półrocze 10 październik» br. wzno­

wiony zostanie normalny 
ruch na „węźle Kliniczna”, 
a także będzie zakończona 
przebudowa kładki dla pie 
szych prowadzącej do Sto- 
ezni Gdanskiej im. Lenina, 
a przechodzącej nad ul. Ja 
na z Kolna.

Wiosną przyszłego roku 
ma być zakończony pierw­
szy etap robót, co wiąże 
się z oudaniem do użytku 
odcinka micy od Klinicz­
nej do Robotniczej, (ok 
1500 m).

W cur.u 25. U6. 1985 r. oddali 
ła się z miejsca zamieszkania 
w nieznanym kierunku Doro­
ta FOJUT c. Edwarda, lat 12, 
zam. Tczew, ul. Łąkowa * *1 
m. 2.

Rjsopis: wiek z wyglądu
13—14 lat, wzrost 130 cm, wy­
smukla, włosy blond, krót­
kie. oczy niebieskie, twa-i z 
owalna śniada. Ubrana w 
kurtkę z materiału frotte ko- 
ioru czerwonego, ze ściąga­
czami przy mankietach, zapi­
nana na zamek błyskawiczny; 
sukienka w drobne niebies­
kie kwiaty, na białym tle, san 
dały niebieskie na podwyższo 
nym obcasie, białe skarpetki.

Znak szczególny z lewej 
strony szyi owalna plama 
długości około 5 cm i szero­
kości około 1,5 cm.

Osoby, które mogą udzielić 
informacji proszone są o skon 
taktowanie się z Rejonowym 
Urzędem Soraw Wewnętrz­
nych w Tczewie lub z Woje 
wódzkm Urzędem Spraw We 
wnętrznych w Gdańsku, nr 
teł. 31-83-65 (czynny całą do­
bę), względnie z najbliższą 
jednostką Milicji Obywatels­
kiej.

iluirjmgie.7.
...zasygnalizowany nam 

przez mieszkańca Sopotu pro 
biem, powinien zaintereso­
wać przede wszystkim wła­
dze miasta. Mowa tu o dep­
taku — ul. Boh. Monte Cas­
sino, który — jak się oka­
zuje — jest niesystematycz­
nie i niedokładnie sprząta­
ny. Nasz czytelnik podzieiił 
się z nami swoimi uwagami, 
które nasunęły mu się po 
rieazśeinej przechadzce. Wy­
nika z nich jednoznacznie, że 
porządek panuje tylko w gór 
nej części deptaku do äomu 
towarowego włącznie, gdzie 
c opróżnianie Koszy na śmie­
ci dba MPGKiM w Sopocie 
Dalej, gdzie ustawiono kosze

Członkowie zespołu „To­
ne Tomsic” przyjechali do 
Gdańska z Lubljany, by 
wziąć udział w Międzyna­
rodowych Spotkaniach 
Chóralnych. Zaprezentują 
się publiczności dzisiaj, w 
koncercie w Ratuszu Sta­
romiejskim, o yodz. 19.

Jugosłowianie śpiewają 
pieśni renesasowe, ■współ­
czesne i ludowe. Mają w 
repertuarze utwory róż­
nych epok, chętnie i częs­
to wykonują też kompo­
zycje słoweńskie, nierzad­
ko pisane przez znanych 
twórców specjalnie dta 
zespołu. Popularyzuje o a 
muzykę swego kraju dale­
ko poza jego granicami, w 
trakcie licznych artystycz­
nych wojaży, które przy­
niosły mu już sporo suk­
cesora. „Tone Tomsic” zdo 
był m. in. J nagrodę w 
kategorii utworów luao- 
wyćh na festiwalu w 
Sphtal w Austrii w 197S r, 
nagrodę publiczności i I 
miejsce w kategorii chó­
rów mieszanych w Tours 
we Francji w 1980 r., pow 
tórzył ten sukces przed 
rokiem zwyciężając w ka­
tegorii utworów ludowych. 
Posiada poza tym wiele

i nadrukiem „PDiZ" aż ao 
granic mola, jest bałagan. 
Porozrzucanych papierów, kub 
ków, pestek... nikt nie zbie­
ra. Wokoł koszy tworzą się 
pryzmy śmieci. Czy tak ma 
wyglądać reprezentacyjna 
cześć miasta?!

* * *

..nie lada problem mają 
od tygodnia mieszkańcy bu­
dynku przy ul. Kołłątaja 47 
w Gdym. Z powodu poolącza 
nia ich do sieci miejskiej gG- 
zu ziemnego, od kilku dni me 
mogą korzystać z kuchni. E- 
kipa monterów, która wykony 
wała to zadanie przerwała 
pracę, ponieważ Gdyńska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa — 
jak twierdzą mieszkańcy — 
nie dopełniła jakichś formal­
ności. Sprawa została zawie 
szona w próżni. Nie poma­
gają interwencje, prośby. Wy 
konawca do pracy nie przy­
stępuje, spółdzielnia zwleka z 
ponagleniami, a lokałorz/ 
cierpią.

* * *
...do pełni szczęścia loka­

torom wieżowca przy ul. Żwir

nagród i wyróżnień uzys­
kanych w licznych krajo­
wych przeglądach zespo­
łów amatorskich, a także 
wysokie odznaczenie — 
„Order Braterstwa i Jed­
ności Ze Złotą Wstęgą”. 
Chórem, założonym w 1U46 
r., kieruję od 3 lat Jernej 
Haojanic — pracownik 
Akademii Peacgogieznej 
w Lubljanie. (aj)

Festiwal w Oliwie
W Katedrze Oliwskiej 

trioają koncerty XVIII 
Międzynarodowego Festi­
walu Muzyki Organoioej. 
Na trzecim koncercie we 
wtorek 16 lipca o godz. 29, 
z recitalem wystąpi katowic 
ki wirtuoz ZYGMUNT 
ANTONIK. Ma on w swo­
im dorobku liczne występy 
w kraju i za granicą, u- 
dział w wielu festiwalach, 
nagrania dla radia i telewi 
zji. W programie koncertu 
oliwskiego znajdą się utwo 
ry J. S. Bacha, F. Peeter- 
sa, D. Buxtehude i L. 
Vierne’a.

Sprzedaż biletów na go­
dzinę przed koncertem w 
kasuch katedry.

ki I Wigury 3D no Zaspie 
brakuje'tylko... sprawnej win­
dy. Codzienne skarg, i inter­
wencje, Kierowane pod adre­
sem aaministracji osiedla 
Rozstaje, dotyczą wadliwo­
ści jej funkcjonowano. Donź 
ne naprawy nie poorawiają 
sytuacji na długo. Po kilku 
dniach, godzinach... winda po 
nownie nie działa. Może więc 
— sugerują lokatorzy — te- 
ciej wymienić ją na nową.

...życie w wysokich, kilku- 
nastopiętrowych budynkach 
ma swoje plusy I minusy. Do 
tych ostdtnicn, niewątpliwie 
można zaliczyć zapchane zsy 
py. Z prośbą o pomoc i in­
terwencję w tej sprawie zwró 
ciii się do nas mieszkańcy 
budynku przy ul. Chłopskiej 
7 na Przymorzu. Od kilku dni 
me rr.ogą oni wyeązekwować 
cd administracji PSM „Przy­
morze” oczyszczenia i prze­
pchania zsypu. W trzeci) sro- 
wach streścili nam swoją sy 
tdację: smród, brud i robac-

Przyjemne z pożytecznym

I turnus zakończony
2 żalem żegnała się sie trzech tygodni szkole-* 

młodzież przebywająca w ma zdobyła szereg upraw- 
Garczynie na I turnusie nień i sprawności. M. in. 
obozowym przysposobienia płetwonurka III kl LOK, 
Obronni go, organizowa- stopień żeglarza jachtowe- 
n.^m przez Ministerstwo go, uprawnienia kajakars- 
Oświaty i Wychowania kie i powszechną kartę 
oi afe kuratorium okręgu pływacką, odznakę spraw- 
gdańskiego. W omawia- ności OC i sprawności 
nym turnus e przebywało obronnej (OSO), a także 
408 osóo. Młodzież, w okre odznakę młodzieżowego

instruktora (MOSO).

Propozycje
wczasowe

Zakład Usług Socjalnych 
„Spófaz.eica” w Gdańsku 
(ul. Chłopska 44 A) poinfor­
mował nas, ze posiada wol­
ne miejsca w sierpniu w do­
mach wczasowych w górach 
i nad morzem. Ponadto są 
,eszcze wolne miejsca w a- 
trakcyjnych miejscowościacn 
na koloniach letnich dla dzie 
ci i młodzieży w II i III tur­
nusach. Bliższe informacje 
można uzyskać telefonując 
pod numer 53-17-07 wew. 8 
lub 30.

Także Biuro Turystyki Przed 
siębiorstwo Usług Turystycz­
nych „Kąpielisko Morskie So 
pot” powiadomiło nas, iż po 
siada jeszcze wolne skiero­
wania wczasowe na drugą po 
łowę lipca, sierpień i wizę- 
sień. W górach można wy­
począć w Szklarskiej Porębie, 
Szczyrku, Wiśle, Suchej Do­
linie, Karpaczu, Świeradów.e, 
Eukowinie Tatrzańskiej, Mu­
szynie, Piwnicznej, Rabćie, Po 
roninie, Makowie Podhalań­
skim, Szczytnej Śląskiej, Kroś 
cienku i Cisnej. Można też 
wyjechać nad jeziora: do
Czarnej Wsi, Antonina, Olec­
ka, Mkorajek, Białowieży, 
Kretowin, Sielpi, Debrzyna, 
Karwicy, Augustowa, Gołu- 
nia, Cedzyni, Kłodna, Mousza, 
Miałkówka, Zgorzały, Godę- 
towa, Sulęczyna, Somina, 
Szarloty. A także do uzdro­
wisk: w Ciechocinku, Kazi­
mierzu, Nałęczowie.

Wszelkich informacji udzie 
!a Biuro Turystyki KMS So­
pot ul. Chopina 10, telefon 
51-00-02. mkk

two. Czy w tym przypadku 
ma pomoc tylko san.-epfd?!

* * *

.„co najmniej dziwna jest 
lokdlizdcjd i czas otwarcia 
kasy prowadzącej przedsprze 
caż biletów PKS ra dworcu 
PKP w Gdyni. Skrócone go­
dziny jej funkcjonowania (zwv 
kle do godz. 14, a tylko w 
poniedziałki, śrcay i piątki od 
10 do 17) bardzo utrudniają 
nabywanie biletów i rezerwa­
cję miejsc. Rówmeż samo u- 
sytuowanie kasy — na dwór 
cu SKM — pozostawia wiele 
do życzenia. Kiedy jednak, 
udręczony poszukiwaniami ta 
rysta odnajdzie wreszcie o- 
kienko kasowe ł ustawi się 
w długiej koiejce, szybko po­
zbędzie się nadziei na rychło 
załatwienie sprawy. Przy o- 
kazji bowiem kasa sprzedaje 
również... bilety miesięczne.

(sraya)
Telefoniczne sygnały do tej 

rubryki, redaktor ayżurny 
przyjmuje w poniedziałki, 
wtorki, środy l piątki w go­
dzinach od 10 do 13.

Obóz noszący nazwę 
„obóz instruktorski' po­
mocników nauki przyspo­
sobienia obronnego” cieszył 
się dużym zainteresowa­
niem wszystkich jego 
uczestników, Był bowiem 
tam czas na" zajęcia, a 
także czas na gry, wyciecz 
ki 1 zajbawy. Przy 
okazji warto dodać, że 
I turnus może się po­
szczycić wpłaceniem na 
konto budowy szpila ia 
pomnika Matki Polki su­
my 20 655 zł. Kwotę tę 
uzyskano ze sprzedaży 145 
kg zebranych przez mło­
dzież jagód. J.

o. gdzie, kiedyż
I Teatru

GDYNIA, Dramatyczny,
Niech no tylko zakwitną jabło 
nie! U. g. 19

GDANSK, Sala Mieszczańs­
ka Ratusza Staromiejskiego, 
ul. Korzenna 33/35, Akadems- 
ki Pevski Zboir „Tone Tom­
sic” (Jugosławia), g, 10 

Sala NOT, Program eswado 
wy „Loża 44”, g. 17, 19 

GD. -Ol IWA, Katedra,
XXVIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Organowej O- 
liwa ’85 — Zygmunt Antonik 
(Katowice), k, 20

» Kina l
GDANSK, Leningrad, Gry wo 

jenne, USA, od 18 L, g- 10, 
12.3C, la, 17.30, 20 

Drukarz, Czy leci z nami pi 
Iotr USA, od 12 L, g. li; Va- 
bank, poi., od 15 L, g. 19 

ORUNIA, Kosmos, Jak roz­
pętałem II wojnę światową, 
poi., cz. I, g. t6: O-bi o-ba, 
poi., od 15 1. g. 18. 2o 

NOWY PORT, 1 Maja, Sabi­
na Kleist lat 7, NRF g. 16; 
Vabank II czyli riposta, po­
od 15 l.| g. 18, 20 

WRZESZCZ, Bajka, Poszukl-

Fałszywy alarm
A ulicy Paderewskiego larm by wył - a nikt by nie 

Gdańsku-Suchaninie reagował - po prostu jesteś 
jest sklep — standar- my — my mieszkańcy, do nie 

dowy supersam. Standar- go — niestety — przy z wycia- 
dewy we wszystkim prócz sćo jeni.
iska z napojami wyskokowy' 
mi. To przechodzi najpięk 
niejsze oczekiwania smako

Druga sprawa to Drawo 
do ciszy I spokoju. Uporczy­
wy, przenikający jęk syreny

szy alkoholów. Są więc i alarmowej do przyjemnych
wódki i wina i koniaki i się nie zalicza. Drażni, de- 
whisky 1... wszystko, niczym nerwuje I zadaje pytanie. — 
w Pewexie. Może też dlate- Kto za to odpowiooa? 
go. że tyle promilowego do- Zdaniem wielu - kferow- 
bra tu zgromadzono, a muzę nictwo sk|epu _ no bo kW 
tak, wymóg formalny w sc - Może 2najdziemy 0Hp0Wieaz 
m.e jest plarm. Ponoć kiedy na to pytani. ^ dyrekcji 
było włamanie to nie „za- pj_j5
działał” — taka jego uroda, 
ale za to nadrabia w inne 
dń, I godziny. Właściwie nie 
ma dnia (częściej nocy) by 
się nie włączył ot tak sobie, 
dla draki. Wyje, budzi okoli­
cznych mieszkańców, przyzwy 
czaja do siebie. Ileż to już 
niecenzuralnych wyrazów rzu 
cono pod jego adresem, ile 
uwag czyniono personelowi i 
nic. On jak włączał się ni z 
tego ni z owego, tak włą­
cza.

W ostatnią sobotę, wolną 
zresztą, włączył się o godz. 
11 — wył bez przerwy do 19. 
Ludzie odchodzili od zmy­
słów, wydzwaniali nawet na 
milicję. Szukali kogoś mądre 
go co by raz na zawsze uci­
szył ów alarm, I nic przez 8 
godzin, aż w końcu, około 19 
udało się milicji ustalić a- 
dres kierowniczki samu, 
podwieźć ją radiowozem do 
sklepu i zapanowała błoga 
cisza.

Na jak długo? Ano pew­
nie do najbliższej wolnej so­
boty lub nocy.

A tak poważnie. Öw a- 
larm zainstalowany zapewne 
kosztem wielu złotówek to 
typowy przykład roboty po­
zornej, takiej na pokaz bez 
sensu. Bo co za sens w a- 
larmie, który nikogo już nie 
alarmuje, tylko wkurza. Prze 
cięż teraz można by w biały 
dzień okraść ów sam, a-

BW

# Z okazji święta Odrodzę 
nia odbędzie się zlot turysty­
czny, nawiązujący do 40-lecia 
Zakładów Okrętowych Urzą­
dzeń Elektrycznych i Auto­
matyki „Elmor” w Gdańsku 
oraz przypadającej w tym ro 
ku 35 rocznicy istnienia 
PTTK. Zlot odbędzie się w 
Wielu w dniach 19—22 lipca. 
Meta i biwak w ośr odku wcxa 
suwym „F.lmoru” w Wielu. 
Bliższe informacje 1 zapisy w 
PTTK przy ul. Długipj 45 tv 
Gdańsku. tal. 31-13-43. do dnia 
17 bm. '
# W dniacn 18. i9 i 2D lipc« 

o gi-rfiz. 14.39 lub 17 w Teatrze 
„Wybrzeże” dzieci będą mo­
gły zobaczyć spektakl pt. „O 
ślicznych kwiatkach i strasz­
nym smoku” w wykonaniu 
aktorów Teatru Dramatyczne 
go w Elblągu.

4» Do 31 sierpnia czynna 
jest w godz. 11—18 w Gdań­
skiej Galerii Fotografii przy 
ul. Piwnej 47 wystawa połą­
czona z kiermaszem pt. „Foto 
grafia u ciebie”.

# Zerpół Szkół Ogólrokeział 
cacych w Gdyni (ul Dzierżoń 
skiego 27, tel. 22-1S-33) przej­
muje kandydatów do: Sredrüe 
go Studium Zawoc5owego na 
kierunek spoi.-prawny i do II 
LO dla Pracujących.

wacze zaginionej arki, USA. oa 
12 L, g. 10, 12.39, 15, 17.30, 20 

Znicz, Parada atrakcji. Za­
bawy z.wierząt., radź., g. 15, 17, 
19 (projekcje trójwymiarowe) 

Zaspa, Uhkas ostatni Mohi­
kanin. rum. g. 17; Najlepszy 
kumpel, USA, od 15 1., g 
18.30

Zawisza, Szaleństwa panny 
Ewy, poi., g. 17; Widziadło, 
poi., od 18 1., g. 19 

OLIWA, Delfin, Kaskader z 
przypadku, USA, od 18 L, g.
16.30, 18.45

SOPOT, Batłyk, Wielka pod­
róż Bcika i Lorka, poi., g. 14, 
16; Vabar.it II czyli riposta, 
poi. od 15 1., g. 18, 20

ynionia, Gry wojenne, USA, 
Od 12 u, g. 15.30, 17,45. 20 

GDYNIA, Atlantic, Powrót 
Jedi, USA, od 12 L, g. 15; Ce­
na strachu, USA. od 13 1., g.
17.30, 20

Warszawa, Gry wojenne, 
USA, Od 12 L, g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20

Goplana, 1941, USA, od 15 1.. 
g. 17, 19, 21

GtłŁUŻE Marynarz, E.T., 
USA, g. 16.39, 17.30- Yesterday, 
pod., od IS L, g. 19.30 

ORŁOWO Neptun, Rocky K, 
USA, od 15 L, g. 1:6, 18 

CHYLONIA Promień, Zem­
sta po latach, kanad., od ?5 
1., g. 16.30, 18.30

GRABÓWEK, Fala. Fetysz, 
poł . od 15 1„ g. 16, 18.15 

RUMIA, Aurora, Seksmisja, 
pul . od 15 L, g. 15.45, 18, 20.15 

OKSYWIE, Grom, Ja ci«> trz: 
mam ty mnie trzymasz za 
bródkę, fr., od 12 L, g. 19.30 

OPRF zastrzega sobie możli- 
w ość zmiany repertuaru.

no** BADZtyeKtre 
_ NU Kl I KULT Rt~

!w -tM '* jT'GBÄSSKti

Przegląd fumów dla młoazU 
ży kolonijnej, g. lk 

Wystawa fotograficzna „Le­
ningrad w obiektywie”, czyn 
p* w a. st—18.

nieki
Gdańsk — ap.eka przy uL 

Stsjenr.ej 3 l przy uk Jaskół­
czej 16, Gaańsk-Wrzeszcz przy 
ul. Grunwaldzkiej 8a, Gdańsk- 
-Zaspa przy ul. Pilotów 3. Gd.- 
-Przymorze przy ul. Lumumby 
34, Sopot - przy ul. Boha­
terów Monte Cassino 21, Gdy­
nia — przy ut Świętojańskie1 
YQ i orzy al. Zwycięstwa 1.

Szpitale 1
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ:
Instytut Chir&rgii AM, Insty 

tut Chorób Wewnętrznych AM 
i Kunika Chorób Oczu AM 
w Gdań^tiu, ul. Dębinki 7.
POGOTOWIE AATUNAOWE
Gdańsk Wrzeszcz, al. Zwycię 

stwa 49 — czynne cała dobę
— wy pa did 999
— nagłe zachorowania 1 prze 

wozy chorych, tel. 41-19-90. 
32-29-29, 32-36-14, 32-39-24.

laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g. 20—7.39: w 
soboty pracujące w g. 17.30—7 
w wolne soboty, nicdzieie i 
święta — całą dobę

Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwalda 
ka 571 w dni powszednie 
czynne od godz. 14.30 do 7.30 
— w wolne soboty, niedziele 
t święta całą dobę — dla młesz 
kańców Oliwy l Przy morza, 
tel. 52-32-32.

Sopot, al. Niepodległości 709 
czynne całą dobę

— wypadki 999
— inne tel. 51-24-55
Gdynia, ul- Żwirki 1 Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę.
— wy padki 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych telefon 20-00-01, 
20-00-02.

Ambulatorium stomatologicz­
ne — we wszystkie soboty, 
niedziele i święta w g. 19—7 
(dla mieszkańców Gdyni).

Dyżury lekarzy w przychod­
niach wg rejonizacji:

— Gdańsk. ul Jaskółcza 
(wejście od ul. Łąkowej) — le­
karz ogólny i gabinet zabiego­
wy w woine soboty, niedziele

święta - całą dobę stoma­
tolog w g 10—16 w pozostałe 
dni lekarz ogólny gabinet za­
biegowy w g 19—7.30:

— Gdańsk, ul. Aksamitna — 
gabinet zabiegowy i poradnia 
aia dzieci chorych w wolne so 
boty, niedziele 1 święta — całą

dobę, i w puiiofitałt dni w s 
19—7.10.

— Gdunsk-Morena, ul. V*dr~ 
nenska 7, pediatra 1 kabinet :a 
bregowy w wolne soboty nie­
dziele i święta w godz. S—20.

—_ Gdańsk-wrzeszcz, uk Jesro 
nowa 5 — lekarz ogólny i ga­
binet zabiegowy w wolne ro­
boty niedziele 1 święta — carą 
dobę, stomatolog w g. 10—7.3J, 
w pozostałe dni lekarz ogólny 
l gaókiet zabiegowy w g. 19—
7.30, stomatolog w 20—7.39. w 
soboty pracujące — lekarz ogól 
ny 1 gabinet zabiegowy w g. 
it>—7.30 stoma toloj. w g, 17— 
7.30;'

— Gdańsk- zaspa. Startowa 1 
lekarz ogolny t gabinet zabie­
gowy w wolne soboty, nicade 
le 1 święta w g. 8—70;

— Cdańsk-Oliwa, uk Lumum 
oy 2 — lekarz ogólny pediatra 
1 gabinet zabiegowy dla dziec 
w woine soboty, niedziele i 
święta czynne ct łą dobę, ga bi- 
net zabiegowy dla dorosłych w 
g. 8—16, stomatolog w g. 10—16 
w pozostałe dni — lekarz ogól 
ny, pediatra, gabinet zabiego­
wy dla dorosłych 1 dla dzieci 
w g. 19—7.30, a >v soboty pracu 
jące w g, 17—22,

oficerów Y^ojewódzkiego Ufzę 
du Spraw Wewnętrznych w 
37-03-33 (całą dobę*
Gdańsku, telefon 31-19-40 ktw 
37-03-33 małą dobęk

^TtetewUia
PROGRAM I

9.0U — Domator — „Reksio* 
9.1Ü — Telefeiio — „Beznu- 
dna wyspa” — Pszczółka 
Maja

10.05 — Domator — porady
— „Jak być piękną” — 
„Domowa apteczka" —- 
„Ćwicz z nami"

10.30 — DT — wiadomości
10.40 — Film dia 2 zmiany 

—„Stowarzyszenie z Eieu- 
sis” (6) „Skrzydła wiatra­
ka" — film prod, francu* 
skiej

11.40 — Brozyiia nieznana (3)
— „Na potohach A>aquo-'

12.05 — „W podróży” — r® 
portaż filmowy

17.15 — Program dnia
17.20 — DT — wiadomości
17.30 — Studio „Lato"
19.00 — Dobranoc „Przyyo- 

dy rozbójnika Rumcajsa”
19.10 — Klinika zdrowego 

człowieka
19.30 — Dziennik teiewizyjny
20.00 — Czas wyborów 
20.3U — „Stowarzyszeń(S z E-

leusis" (6) — „Skrzydła w i a 
traka” fum prod, trancu- 
skiej

21.30 — Wizyta w Jugosławii 
21.45 —* DT — komentarza
22.05 — Telewizyjny Informs 

tor Wydawniczy
22.25 — Studio „Lato”
22.55 — „Tak czy nie” — wj 

dowiskc puDiicystyczne
23.35 — DT — wiadorroś-a 

PROGRAM I!
17.55 —- Przebój dmo
18.00 — Moja muzyko — 

Piotr Kusiewicz
18.30 — PANORAMA
19.00 — Razem z „Dwójką"
19.20 — Przeboje „Dwójki”
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — Z biegiem Wisły — 

Dęblin
20.15 — Muzyczne lato fiihar 

monii „Dwójki” w progra­
mie: Mieczysław Karłowicz
— serenada G-dur, op. 2 
wyk.: Polska Orkiestra Ka­
meralno — Antoni. Dwo- 
rzak — serenada E-dur, op. 
22 wyk: Orkiestra Kame­
ralna Wojciecha Rajskiego

21.05 — Razem z „Dwójką”
21.40 — Wieczór w teatrze z 

Anarzejem Żurowskim: Woj 
ciech Bogusławski „Krako­
wiacy i Górale”

23.40 — DT — wiaaomośel

Z gtębokim żalem zawiadamiam, że dnia 13 lip­
ca 1985 r, odeszła od nas w wieku 85 lat 

ś. t P.
MARIA 5TAJEWSKA

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 
17 lipca 1985 r. o godz. 10 w kościele Najświętszej 
Marii Panny w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.39 na cmentarzu Witomińskim,

Syp z rodzica, 
S-7532

Z bólem zawiadamiamy, że w dniu 11 lipca 1935 
r. zmarła nagle moja ukochana córka, nasza do­
bra siostra, s^wagierka i ciocia 

ś. t P.
MARIA BONIECKA

pnmo voto Wysoczyńska 
z d. Łabudzińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lipca 196? r. a godz. 
13 na cmentarzu Łostowickim.

Rodziua.
S-7554

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 lipca 1985 r. zmarł mój najdroższy mąż

BRONISŁAW JAGŁA
Msza ćw odprawiona zostanie dnia 17 lipca (śro­

da) 1985 r. o goaz. 9.30 w kościele pw. św. Krzy­
ża na Witominie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11 na cmentarzu Witomińskim.

Zona,
S-7543

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lipca 1985 r. zmarła nagle moja najukochań­
sza i naiaroższa żona z synkiem

ZOFIA i KRZYSZTOF JURKIEWICZ
Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu 18 

lipca 1985 r. o godz, 12 w kaplicy cmentarnej Wej­
her owo-Snąiechowo.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia po 
mszy na cmentarzu miejscowym.

Pogrążeni w smutku
maż ł rodzina.

3-7547

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dmu 12 
lipca 1985 roku rmarła naszą najukochańsza mat­
ka. siostra, babcia i prababcia 

ś t P. \
HENRYKA STANKIEWICZ

lat 79

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
16 lipca 1985 roku o gclz. 9.30 w kościele para­
fialnym w Brzeźnie.

Pogrzeb tego samego dnia o godz 14 r.a cmen­
tarzu Łostowickim.

Pogrążeni w smutku
córka z mężem, siostry, wmiKi, prawnuczka.

• G-23713

~*?rr:as*B§i

Dnia 11 lipca 1985 r. zmarł nagle w czasie wy­
konywania obowiązków służbowych mój najuko­
chańszy Mąż, nasz najdroższy i nieodżałowany Ta­
tuś oraz Dziadek

f. t o.

JOZEF MIŁON
Msza św. odprawiona zostrnis dnia lS.07.198a r. 

o godz. 12 w kościele św. Ignacego w Gdańsku- 
-Orunl.

Pogrzeb odbędzie s±ę na cmentarzu Łostowickim 
o godz 13.30.

Pogrążeni w bólu 1 smutku
żona, córkd, syn, synowa ł wnuk.

G-23763

2 głębokim żalem zawiadamiamy, ze W dniu 
12 lipca 1985 r. zmarł w wieku 68 lat

GRZEGORZ PACZKOWSM
em*-vt bvły długoletni kierownik Zakładu Pro­
dukcji Leśnej „Las” w Kościerzynie, odznaczony: 
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, od­
znakami ..Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” „Zasłużo­
ny dla Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego”, meda­
lem „Za udział w walkach o Berlin”.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

dyrekcja, Rada Pracownicza, związek za­
wodowy, pracownicy ZPL „Las” w Koś­
cierzynie. r

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16-lipca 1985 r. o 
godz] 11 w Kościerzynie.

G-23759

W dniu 11 lipca 1985 Ł po ciężkiej chorobie 
zmarła, pfzeźywsźy 50 lat nasza kochana ma­
musia, teściowa 1 babcia

MARIA BONIECKA
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 17 lipca 1985 r. o 

godz^ 13 na cmentarzu Łostowickim, o czym za­
wiadamia pogrążona w głębokim smutku

córka z meżem i wnuczkani*.
G-23719

W imieniu rodziny i ks. Franciszka, ks, bisku­
powi E. Piszczowi, duchowieństwu delegacjom 
przyjaciołom i wszystkim ktorzv w smutnym cza­
sie pogrzebowym oddali modlitewną posługę na­
szej kochanej matce

ś- t P-

FRANCISZCE KOSKA
serdeezr.e Błg zapłać składa najbkższs

rodzina.
S-7538

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe zmarł dłu­
goletni pracownik naszego orzedsiębiorstwa

ALEKSANDER KRASOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczu­

cia składają
dyrekcja. Rad« Pracownicza, koleżanki 
1 koledzj z Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Haudlu Wew netrzneEo w Gdańsku.

K-73S1

W dniu 10 *ipca 1983 r. odszedł od nas Nieod­
żałowany Kolega

mgr STANISLAW KONTOWICZ
starsz*- synoptyk-meleorolog. długoletni pracownik 
Biura Prognoz IMiGW w Gdvni, uczestnik wypra­
ny antarktycznej PAN w latach 1977—1979.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają 
dyrekcja oraz koleżanki ł koledzy z In­
stytutu Meteorologii l Gospodarki Wod­
nej w Gdyni.

K-7612

mm
Z głębokim żelem zawiadamiamy, że dnia 

14 lipca !28h r. po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnął w Bc-gu opatrzony sakramentami święty­
mi nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 1 pra­
dziadek

ś. t p.
FRANCISZEK BUJAK

emervtowauy organista parafii ow. Podwyższenia 
Krzyża św. Gdańsk-Chełm.

Msza św żałoona połączona z wystawieniem 
trumny wraz z ciałem ukochanej nam osoby od­
prawiona zostanie dnia 17.07.1985 r. o godz. 12.30 
w kościele pa.rafialr.yn: pw. PodwvZszenla Krzy­
ża św. Gdańsk-Chełm ul. Findera 1,

Pogrzeb odbędzie się po mszy św. na cnnenta- 
rzu Komunalnym Gdańsk-Chełm.

Rodzina.
G-23372

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po długiej
I ciężkiej c nor obie w dniu 13 lipc? '985 r. zmar­
ła nasza najukochańsza mama, babcia i prabab­
cia

ś. t p.
LEOKADIA RODOWSKÄ

lat 67

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
dniu 17 lipca 1985 r. o jodz. 3 w kościele św 
Franciszka z t syżu na S'edlcach.

Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia o goętz.
II m cmentarzu Łostowickim.

Po, -ążone w smutku
dzierl. wnuki, prawnuki.

G-2377S

W dniu M ii oc a ''989 r. oo cleżklej chorobie 
zmarła przeżuwszy 75 lat d-osa mama babcia 1 
teściowa

S. t p.
ZOPiA RURKA

x d. Jarnut

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lines '.98: r o
godz. 14.30 na cmentarzu Łostowickim o czym za­
wiadamia oog; ążona w głębokim żalu

rodzina.
G -28810

W I rocznice śmierci

ZYGMUNTA KULASA
zostanie odprawiona msza św. dnia 17 lipc? 1985 r. 
o godz. 6.30 w kościele parafialnym w Jelitkowie, 
o czym zawiadamia

żona z rodziną.
G=22720

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i3 lipca 1985 r. zmarł nagłe przeżywszy lat 32, 
mój bardzo kochany mąż. nasz syn. brat i aśęć

KRYSTIAN MAKOWSKI
Msz.i św. odprawiona zostanie w dniu 17 lipce 

,985 r. o *;ods TO w kościeie sw Serca Jezuso­
wego w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Mireckiego.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.30 na cmentarzu Łostowickim.

Pogrążeni w smutku
żona ! rodzina.

Q-23655

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
14.07.1985 r. zmarł nasz najukochańszy mąż. tatuś, 
teść 1 dziauek

STANISŁAW SZCZYŹ
Msza śvdęta żałobna 2a duszę zmarłego odpra­

wiona zostanie w dniu 17.07.19S5 r. o godz. 9 w 
kościele św. Brygidy.

Pogrzeb o godz 15.30 z kaplicy cmentarza Gdańsk- 
-Łost owies.

2onn, *yn rodzina.

Po długiej I ciężkiej chorobie dnia 13.07. ,985 r. 
zmarł kochany mąż i tatuś 

ś. t P-
STANISŁAW MICHALIK

f
M-c.a św. odprawiona zostanie w dniu 17.07.19S5 r. 

w kościele Serca Jezusowego we Wrzeszczu ul. 
Mlreckiego o godz. 10.30.

Pogrzeb odbędzie sję na cmentarzu Łostowickim 
o godz. 11

Rodzina.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 13.07.,985 r. 
zmarł nagle ceniony l łubiany orzez wszystkich

koleqo WALDEK ZAJĄC
lat 3»

długoletni działacz 1 aktywista ruchu młodzieżo­
wego przewodniczący Zarządu Miejskiego ZSM.P w 
Gdyni pracownik Zarządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Gdańsku, odznaczony Srebrnym 1 Brazowvm 
Krzyżem Zasługi, Złotj, Srebrną ! Brązową Odzna­
ką im. Janka Krasickiego.

Pogrzeb odbędzie się 17.97.1985 r. o godz 12 na 
cmentarzu w Gdyni-Witominie.

Okręgowy Urzqd Radiokomunikacji 
..Północ" w Gdańsku, ul. 3 Moja 14 

ZATRUDNI NATYCHMIAST
ze «kierowaniem z Urzędu Zatrudnienia;
• 6 techników lub Inżynierów elektroni­

ków
O inspektora ds. ochrony * wyksitałce- 

mem średnim
• techmka lub inżyniera energetyko

Urząd zapewnia korzystne warunki płacy oraz 
szeroki zakres uprawnień i świadczeń socjalnych.

Bliższych informacji udziela Sekcja Soraw Pra ■ 
cowniczych. telefon: 32-23-74.

K-T2S3

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Rudms 
ZATRUDNI ZARAZ

ze skierowaniem z Urzędu Miasta i Gminy w Pel­
plinie
Q zastępcę dyrektora ds. ekonomiczno- 

-finansowych — głównego księgowego
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne S 

odpowiednia praktyka.
Ponadto zatrudnimy:

0 inżynierów mechaników na stanowis­
ka kierownicze, kierowników oddzia­
łów oraz w zarządzie pionu technicz­
nego

CH*ÖZ
& energetyka

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnień a 
Dogodny dojazd autobusem zakładowym z kie­

runku Tczewa i Staroga-du Gdańskiego.
Zgłoszeń5» kierować pod adresem: POM w Rud­

nie 83-121, tel. Tczew 42-40 1 Pelplin 275, 276.
K-7500

Riem-eslmczy Dom Towarowy 
Sp, z o. o, w Gdańsku uf Arkońska 11

ZATRUDNI

na poctstaw.e skierowania z Wydziału Zatrudnię- 
naia Urzędu Miejskiego w Gdańsku:

— głównego księgowego
— kierownika Działu Organizacji Handlu
— z-eę kierownika Działu Administracji
— specjalistę ds. organizacji 1 zarządzania
— specjalistę ds. handlowych (ze znajomością bran 

ży elektrycznej i gospodarstwa domowego)
— inspektora ds. zatrudnienia i płac
— dekoratora
— maszynistkę

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
ds Osobowych, tel. 52-20-27 w. 14 w godz 7.30—
5.30.

K-7393

KOMUNIKAT

Sioczm Remontowej ..Radumo" 
w Gdańsku.

INFORMUJEMY.
użytkowników nielegalnie urządzonych Ogród­

ków działkowych w rejonie budowanej drogi tym­
czasowej uo Zakładu Remontu Kontenerów w 
Gdyni Chyloni, w rejonie Centrum Kontenerowe­
go, pomiędzy realizowanymi przez Morski Port 
Handlowy Gdynia robotami ziemnymi a ogródka­
mi pracowniczymi „Portowiec” od strony ŁC-1II, 
że Stocznia Remontowa ..Radunia” nie będzie 
uznawała żadnych roszczeń odszkodowawczych z 
tytułu zniszczenia upraw rolnych.

Wszelkich informacji na ten temat 
udzieli dział inwestycji Stoczni, nr telefo ­
nu 31-63-31, wewn. 265 lub 244

-


